
BERLIN, 5.7. Prasa niem1ecka komen­
tuje obszernie podpisanie w Londynie 
konwencji, określającej pojęcie napast­
nika.

„Taegliche Rundschau" w artykule za­
tytułowanym „Londyński pakt wschod­
ni — czyżby w przededniu nowego roz­
woju ?“ wyraża przypuszczenie, że kon­
wencja już w niedalekiej przyszłości 
Bacznie oddziaływać na pewne dziedzi­
ny stosunków międzynarodowych.

Uzgodnienie przez sygnatarjuszy kon­
wencji pojęcia napastnika zaważy prze- 
dewszystkiem na przyszłych obradach 
rozbrojeniowych. Wschodnia Europa i 
najważniejsze państwa Azji bliższej, 
mniej więcej ustaliły jednolitą linję w 
kwestji polityki bezpieczeństwa i starać 
Bię będą osiągnąć jej uznanie w Gene­
wie. Obok francuskiej tezy bezpieczeń­
stwa występuje więc jednolity pod wzglę 
dem polity cznym pogląd państw wschod­
niej Europy, oraz Azji bliższej.

Hitlerowski „Voelkische Beobachter“ 
usiłuje wygrać aktywność dyplomacji 
sowieckiej przeciw Lidze Narodów i 
Francji. Dziennik twierdzi, że konwen­
cja londyńska jest odpowiedzią ZSRR.

na odrzucenie przez konferencję rozbro­
jeniową zgłoszonego przez Sowiety pro­
jektu definicji napastnika. W stosunkach 
sowiecko - polskich — oświadcza „Voel- 
kischer Beobachter44 — parafowanie kon­
wencji londyńskiej ozznacza bezsprzecz­
ne potwierdzenie zawartego już między

temi państwami paktu nieagresji.
(BERLIN, 5.7. „Lokal Anzeiger“ pisze. 

że konwencja zawarta w Londynie jest 
odpowiedzią na pakt czterech mocarstw, 
mającą na celu odroczenie rewizji trak­
tatów pokojowych.

W nowej umowie dziennik hugenber-

Jeszcze jeden układ
Tym razem sowiecko-litewski.

LONDYN, 5.7. (Tel. wł.) Po podpisaniu 
układu, definjującego pojęcie napastni­
ka z Polską, Łotwą, Estonją, Rumun ją, 
Persją i in., potem drugiego układu z 
państwami Małej Enitenty i Turcji, dziś

Sowiety podpisały takiż sam układ z 
Litwą. Z ramienia Sowietów podpisał u- 
kład Litwinow, z ramienia Litwy Sidzi- 
kauskas.

Start jaskadry włoskiej
do dalszego lotu.

ADWOKAT

•

gowski widzi dowód wielkiej aktywno, 
ści rządu sowieckiego w zakresie poli. 
tyki zagranicznej i zapoczątkowanie za. 
krojonej na wielką skalę ofensywy w 
związku z przewidzianem w konwencji 
przystąpieniem do niej nowych kontra­
hentów. „W każdym razie — pisze „U*, 
kal Anzeiger“ — w umowie tej tkwi za­
początkowanie nowej orjentacji w Pol­
sce, która po podpisaniu paktu rzymskie, 
go żywiła pewną nieufność do Francji

Starania Polski o uregulowanie jej 
stosunków z Rosją poparte zostały przez 
zawarcie konwencji. W razie dojścia do 
skutku drugiej analogicznej rozmowy 
między Rosją, Litwą i Małą Ententą — 
dodaje dziennik — powstanie faktyczny 
most od Rosji do Francji. W każdym ra­
zie w tych paktach zawiera się zalążek 
reorganizacji kontynentu europejskiego. 
Istniejące pomiędzy ZSRR, a Niemcami 
traktaty nie zostaną oczywiście — koń­
czy „Lokal Anzeiger“ — przez nową u- 
mowę w niczem naruszone.

PRZENIÓSŁ KANCELARJĘ 
na ul. 1-go Maja 14 
(obok Sądu Okręgowego) 

4451 tel. 4-19.

P. Prezydent Rzplitej
NA MORZU.

WARSZAWA, 5.7. — P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, wyjechał dziś o 8 
rano na wypoczynek letni, który spę­
dzi na statku „Gdynia4". Nie jest wy­
kluczone, że w czasie tym zatrzyma 
się którejś z miejscowości nadmor­
skich, ale decyzja w tym kierunku 
Podobno jeszcze nie zapadła.

„Gdynia14 jest statkiem bardzo nie- 
''dellkim, ma bowiem zaledwie 500 
ton pojemności, ale posiada kilka wy­
godnych kabin i ładtuą salkę jadalną. 
Przed dwoma laty statek ten używa­
ny był do podróży do Szwecji, okazał 
się jednak za słaby od tego czasu 
stoi bezczynnie.

Min. Beck
bawił w PIKILISZKACH.

WARSZAWA, 5.7. (Tel.wł.) Min. sprcuw 
zagr. p. Beck był w Rkiilliszkach u mar­
szałka Piłsudskiego, gdizie złożył spra­
wozdanie i wrócił Samolotem o godz. 5 
papoł. do Warszawy.

Martwy sexon
W POLITYCE.

WARSZAWA 5.7. — Wobec nieo­
becności premjera Jędrzejewicza i 
spodziewanego wyjazdu na urlop in­
nych członków rządiu, w naszem we- 
wnętrznem życiu pofllitycznem zaczęła 
się w calem tego słowa znaczeniu po­
ra wakacyjna. Cała urwaga zwrócona 
jest w tej chwili na politykę zagra­
niczną, a więc Londynu, a w związku 
z ostatnią wizytą {przedstawicieli se­
natu gdańskiego, również i na spra­
wy polsko-gdańskiego. Sprawa rewi­
zyty w Gdańsku, jej termin i osoby 
z rządu, które tam wyjadą, nie zo-

LONDYN, 5.7. (Teł. wł.) Dziś o godz.j odleciały w kierunku Islandji. 
15 wystartowało z jeziora Londonderry (Na ilustracji gen. Balbo na jednym z
24 hydroplanów włoskich. Hydroplany 1 hydroplanów na jeziorze Londonderry).

Pogrzeb ś. p. W. Drabika
na cmentarzu powązkowskim. iSMHBIHHMI

WARSZAWA, 5.7. Dziś o godz. 11.15 
ramo odbyło się w kościele św. Karoflla 
Boromeusza wyprowadzenie zwłok ś. p. 
Wincentego Drabika do katakutmib na 
Cmentarzu Pclwążkowstkim. Udział w po­
grzebie wzięli przedstawiciele władz 
rządowych i samorządowych, sztuki oraz 
liczne grono artystów scen warszawekioh 
oraz wychowanków Zmarłego ze Szkoły 
Szutk Pięknych. Na cmentarzu śpiewał 
techniczny chór pracowników teatral­
nych pod kierunkiem p. Badowskiego. 
Mszę żałobną celebrował oraz dokonał

wyprowadzenia zwłok ksiądz prałat Ste­
fański, rektor kościoła Karola Boromeu- 
sza, w asyście ks. kamonika Pogorzelskie­
go i ks. Wołowskiego.

Zwłoki na cmentarzu żegnali nacz. Za­
wistowski, który wspomniał o odznacze­
niu Zmarłego już po śmierci przez p. 
Prezydenta Rzp®Łtej Złotym Krzyżem 
Zasługi, rektor Akademji Szfłuk Pięk­
nych prof. Pruszkowski, imieniem Zw. 
antorólw dramatycznych p. Miłaszewski, 
oraz iw imieniu Z ASP-u p. Bonecki.

Co wykazała sekcja zwłok.
Trągńcana śmierć śp. Wincentego Dra­

bika, który zmairł w czasie operacji, jak 
wiadomo, wywołała liczne komentarze 
tak, że z polecenia prokuratora Sądu o- 
kręgowęgo dokonano sekcji zwłok zmar­
łego.
Sekcja zwłok nie dała pozytywnego ma- 

terjału. Stwierdzono otłuszczenie mięśnia 
sercowego i zwyrodnienie na tem tle. 
Dane te pozwalałyby canajlwiyżej wysu­
nąć zarzuty przeciwko lekarzowi inter­
niście, który miał obowiązek dokładnego 
zbadania czynności serca pacjenta przed 
rozpoczęciem operacji. I tu jednak za­
chodzą wątpliwości, ponieważ zmarły 
był badamy przez dwóch lekarzy ubez­
pieczeniowych, którzy orzekli, że jest

«Mv iwlqh71Q iW7.-7£ aadecadowaaeJLr^^ pkAaaa..ańąwj*,;

Obecnie odbywają się badania che­
miczne w kierunku ustalenia, czy gdyby 
zastosowano inną narkozę, czy serce wy­
trzymałoby i nie byłoby i wyniku śmier­
telnego. Od wyniku badań chemicznych 
zależno jest ustalenie związku przyczy­
nowego pomiędzy zabiegiem chirurgicz­
nym dokonanym przez prof. Meissnera, 
a śmiercią śp. Wincentego Drabika.

Szczegółowy wynik badań trzymany 
jest narazie w tajemnicy. Oficjalny ko­
munikat w tej sprawie ogłoszony będzie 
w ciągu najbliższych dni. Ostateczna bo­
wiem decyzja opiinja uczonych będzie 
wydana po dokonaniu badań dodatko­
wych nad poszczególnemi narządami 
zmanłego, przechowywanemi. iw zakładzie

— - -

2 milj. zł.
SUKCESOROM A. ZAMOYSKIEGO.

WARSZAWA, 5.7. (Tel.wł.). Min. 
skarbu podpisało zarządzenie, we- 
dług którego spadkobiercy Andrzeja 
Zamoyskiego otrzymają około 2 mi- 
Ijony zł. odszkodowania ze skarbu 
państwa za gmachy przy Nowym 
świecde, gdzie mają pomieszczenia 
biura Min. spraw wewinętrzn{pcih. Su­
kcesorami Andrzeja Zamoyskiego 
jest 55 wnuków i prawnuków.

Woj. Grażyński
BAWI W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 5.7. (Tel. wł.) Przybył 
do Warszawy woj. Grażyński. Przyjazd 
jego jest w związku z aresztowaniem 
czterech dyrektorów koncernów węglllo- 
wyich, którzy unieruchomili kopalinie 
wbrew przepisom demobilizacyjnym.

Nowe opłaty
NA FUNDUSZ DROGOWY.

WARSZAWA, 5.7. (Tel.wł.). Od 
czwadtku wchodzi w życie rozporzą­
dzenie Rady ministrów, ustalające 
nowe opłaty na fundusz drogowy. 
Według tego rozporządzenia dodatek 
na fundiusz od produktów, otrzymy­
wanych z gazu ziemnego i oleju ziem 
nego wynosić będzie 12 gr. od klg. 
Produkty oleju ziemnego wyższego 
ciężaru gatunkowego — 4 gr. od klgr

Przyjaciel Mac Donalda
MIN. SPR. ZAGRRANICZNYCH.
LONDYN, 5.7. Minister spraw za­

granicznych sir John Simon udaje się 
na dłuższy uirllop wyipoczynkowy. 
Stan zdrowia ministra pozostawia 
wiele do życzenia.

Sir John Simon zamierza odbyć 
dłuższą podróż morskąń i powróci do 
Londynu dopiero na jesieni.

W kołaóh parlamentarnych twier­
dzą, że podczas nieobecności sir John 
Simona sprawami Foreign Office bę­
dzie kierował minister lotnictwa mar 
kiz Londonderry.

Należy on do grona bliskich przyja 
ciół premjera Mac Donalda, jakkol­
wiek ipod względem politycznym jest 
on smlkrajnym konserwatystą.

W londyńskich kołaóh ipoditycznyclh 
od dłuższego czasu obiegają pogłoski, 
że w razie ustąpienia ministra Simo­
na, którego polityka nie jest całkowi­
cie zgodną z polityką Mac Donalda, 
ministerm spraw zagranicznych Z(h' mmistenm spraw zagramczn
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niezwłocznie kablem delegacji amery­
kańskiej w Londynie nowe instrukcje, 
domagając się od niej poczynienia wszel­
kich możliwych wysilkłów, celem za­
pewnienia nieodraczania konferencji. 
Według wiadomości ze źródeł miarodaj­
nych, Roosevelt w kablogramie zazna­
cza, że jest przekonany, iż konferencja 
będzie obradować dalej i że delegacja 
amerykańska będzie w możności działać

Na ilustracji z lewej prot. Rajmund Moley, 
mąż: zaufania prez. Roosevellta. Pirotf. Moitey 
przybyli na konferencję tonldlyńslką, lecz nie 
przywiózł oczekiwanej zgody Stanów Zje­

dnoczonych na stabiiliitzaicję dóliara.

LONDYN, 5.7, „Herald Tribuue44 dono­
si, iż prezydent Roosevelt przedłoży kon­
ferencji „pozytywny program działania44 
w którym wskaże dziedziny, jakie po­
winny być jeszcze zbadane i w którym 
bronić będzie Stany Zjednoczone przed 
zarzutem, że odrzucając projekt stabili­
zacji, zabiły one wszelkie nadzieje na 
możliwość t uzgodnionej międzynarodo­
wej akcji ekonomicznej.

Koła urzędowe podkreślają, że nowe 
orędzie wskaże państwom, popierającym 
parytet złota, co może być dokonane bez 
rozejmu walutowego. Roosewelt podob­
no uważa za swój obowiązek wykazać, 
iż istnieją jeszcze wszelkie możliwości 
zaradzenia depresji światowej przez ak­
cję międzynarodową i wypowiadać się 
będzie prawdopodobnie za uchwaleniem 
zarządzeń, zmierzających do podniesie­
nia poziomu cen światowych.

W sprzeczności z doniesieniami „He­
rald l'ribune“ stoją informacje „New 
York Timesa*, który, jakoby na podsta­
wie wiadomości ze źródeł najbardziej 
miarodajnych, twierdzi, że należy się 
spodziewać odroczenia konferencji lon­
dyńskiej.

W OCZEKIWANIU NOWYCH 
INSTRUKCJI.

LONDYN, 5.7. Korespondent Reutera 
w Waszyngtonie donosi, że prezydenta 
Roosevełt powrócił do stolicy i przesłał^

w ten sposób, aby konferencja mogła■inicznej w Londynie, dowodzą nieum. 
prowadzić swe prace. Bknionej konieczności takiego zakończę.

Spodziewają się, że Roosevelt w ciąguSiPa obrad. Jeżeli konferencja je»zcze nie 
umarła, to w każdym razie znajduje się 
w stanie agonji. Nic jej już nie uratuje. 
Ostatnie chwile charakteryzują sią dąże­
niem do wzajemnego przerzucenia odpo­
wiedzialności na cudze barki, eo jednak 
istoty sprawy nie zmieni.

Prasa francuska nader pesymistycznie 
acenia przyszłe rezultaty polityki walu­
towej Ameryki. Dzisiaj dla producenta 
amerykańskiego konieczny jest dolar 
„po taniej cenie44. Trudności i komplika­
cje przyjdą w chwili przejścia z okresu 
„ruchu dolara44 do momentu stabilizacji, 
Wtedy kraj, zatruty inflacją, zażąda od 
swych władz, aby „święto trwało nadal“. 
Kontrola nad ruchem waluty narodowej 
wymknie się z rąk inicjatorów inflacji 
i wtedy pod groźbą socjalizacji gospo. 
daistwa narodowego Ameryka powróci 
do niezachwianej teorji złotego podkła­
du pieniądza. Zanim jednak to nastąpi, 
musi Ameryka przeżyć jeszcze niejedno 
doświadczenie. Zadaniem „złotego bloku44 
państw europejskich jest wyczekiwać 
zmiany zasadniczej koncepcji w Wa- 
:zyngtonie oraz przetrzymać obecny

najbluższych 24 godzin ogłosi doniosłąl 
deklarację.

KTO WINIEN?
PARYŻ, 5.7. Wielkie dzienniki porań 

ne, pisząc o prawdopodobieństwie roz­
bicia się światowej konferencji ekono-

O barbarzyństwie dyktatury
i o wolności politycznej.

wienia Churchill! oświadczył: „To, co 
łączy Francję i Angl ję,’ to wspólne 
zamiłowanie pokoju, wspólna wjaira 
w ustrój parlamentarny i wspólny 
ideał wolności, wspólna obrona wol­
ności indywidualnej ‘

Komentując słowa powyższe, Ber-; 
nus zaznacza, że istotnem dobrodziej 
stwem cywilizacji zachodniej jest 
wolność polityczna i walką z wszel­
kiego rodzaju tyran ją. Wolnośćj> i 
siłą Francji, jeslt siłą zarówno mo-

PARYŻ, 5.7. W Paryżu bawi Win- 
s ton Churchill. Na jego cześć wydano 
szereg bankietów i zaproszono go na 
specjalne posiedzenie komisji spraw 
zagranicznych senatu. W mowie, wy­
głoszonej na bankiecie stowarzysze­
nia francusko-angielskiego, Chiurchillll 
oświadczył:

^Powtarzam jeszcze raz, co tylo­
krotnie mówiłem w izbie gmin, że 
świat cały winien dziękować Bogu, iż 
Francja posiada silną armję, bo ar- 
mja ta jest gwarancją pokoju i cywi­
lizacji. Dlaltego więc Francja popeł­
ni błąd wobec siebie i wobec ludzko­
ści, jeżeli zgodzi się na rozbrojenie 
wzamian na papierowe gwarancje. 
Obrona państwa nie może polegać na 
gwarancjach cudzoziemskich, lecz 
na sile własnej armji‘‘.

W dalszym ciągu swego przemó-

s; _ ____ „
iralną, jalk i materjalną i wobec tegojl komplikowany okres zamieszania finan. 
nie ma potrzeby obawiać się ekspe-|row<'go na rynkach światowych, 
rymentu barbarzyństwa, do których ■—■■■■ _____ ______ —rymentu barbarzyństwa, dp których, 
wraca część Europy. To, co jest praw 
dią dla Firaincji •— kończyBe rn/uis — 
jeśt również prawdą dla Angilji. Te­
dy wolno wyrazić nadzieję, że An- 
glja i Francja w końcu znajdą drogę 
do stałego porozumienia.

Straszna katastrofa w Warszawie 
nadział się na dyszel, 
rżeniem dyszla, który przęhif przód sa­
mochodu, zabita została par-ażerka Kazi­
miera Walicizak, szofer lekko ranny. Ran­
ne zostały również obydwa, konie, z któ­
rych jedetn został później dobity przez 
póliicjamta.

Jadąicy wozem woźnica Michał Dą­
browski oiraiz robotnicy: Jan Brzeziński 
i Stanisław Tuszyński wyszli bez szwan­
ku. Pasażer, towarzyszący Walczaków- 
nie natychmiast po katastrofie, przerażo­
ny wyskoczył z samochodu i zbiegł.

Szafera zatrzymano w areszcie 17 ko- 
misairjatiu. Zwłoki zafciiitej przewieziono 
do pro6óktoirjum. Zniszczony samochód 
i wóz zabezpieczono (na miejscu do cza­
su przybycia komisji sądowo-prokuira- 
torekiej.

Urząd mody
W PAŃSTWIE HITLERA.

BERLIN, 5.7. (Tell, wł.) W Niemczech 
utworzono nowy urząd, mianowicie u- 
rząd mody. Na czele tego urzędu stanęła 
żona min. Goebetea.

Samochód
WARSZAWA, 5.7. Dziś o godz. 2 w mo­

cy ma uli. Grochowskiej przed domem 
ntr. 91 nastąpiło tragiiecane w skutkach 
zderzenie dorożki samochodowej z wo­
zem do przewożenia mebli.

Około godz. 2 w nocy z postoju doro­
żek samochodowych na rogu Al. 3 Maja 
i Nowego Świattu wyjechała dorożka sa­
mochodowa nr. 2849, prowadzona przez 
szofera Bronisława GaWllika wraz z pa­
sażerami — jakimiś mężczyzną i kdbietą.

Szofer, który był prawdopodobnie pi­
jany, w chwili, gdy samochód znalazł się 
na uil. Grochowskiej nie zauważył wozu 
meblowego firmy „B-c.ia Chotomscy“, ja- 
diącego z Waiwira i całą siłą wjechał na 
konie.

| Skutki zderzenia były straszne: ude-

•V®'

Sensacje^procesi^jacharynowego.
Żmigród chciał „wsypać” Sapera.

Co Żmiigroda skłoniło do zaofiaro­
wania swoich uisłuig, hyło cliła straży 
granicznej przez dłuiaszy czas tajem­
nicą. Dopiero droga konfidenicjonal- 
nźą świadelk dowiedział się, że pomię­
dzy Żimiigrodem i Saperem nastąpiły 
niesnaśki na tlle afer walutowych i 
Żmi n rod dążył do tego, by Sapera ze 
spóJki usunąć. Żmigród' sądząc, że Sa­
per do jego wycofaniu się.z interesu, 
mógłby przedstawiać dla niego po­
ważną konkurencję, ztumięrzal t.emi 
doniesieniami zniszczyć cały kapitał 
zakładowy szajlki przemytniczej. 
Swój zaś własny włożony kapitał za­
mierzał sóbie odibić na tych 20 proc.

Wskutek doniesień Żmigroda Straż 
Graniczna zdołała sikonfieikować 3 sa­
mochody z towarem.

DRUGA SZAJKA.
Żmigród, wraz ż niejakim. Sterne- 

rem i Voglem, założył nową szajkę 
przemytniczą, która posiadała Swoją 
siedzibę w Raciborzu. Transporty z 
sacharyną odbywały się od tęgo cza­
su już nie drobnemi pantjami, lecz 
na większą skalę, samochodami, a to 
przez Czechosłowację. Spółka Sterne- 
ra i Vogla dotychczas jeszcze, według 
wadomośei konifidencjcnalnych, tru­
dni się przemytem sacharyny z Nie­
miec do Folsiki. <

■ •. ■ ■

KATOWICE, 5.7. W rozprawach 
przeciwko przemytnilkom - miljone- 
troip ze Żmigrodem i Saperem na cze­
le, nastąpił sensacyjny zwrot w druz­
gocących zeznaniach świadka, nadko­
misarza Skibińskiego.

Świadek opowiada, że organizacją 
od roku , 1926 zaj mowali się Żmigród 
i Saper. ’ Spółka Żmigroda i Sapera 
posiadała wyłączne iprawo przemytu 
sacharyny do Polski, na mocy zawar­
tej umowy w Berlinie z przedstawi­
cielem międzyn. syndykatu sacihary- 
nowego, Weiesimanem. Wiadomości o 
tej umówić świadek otrzymał droga 
konfidencjonalną. że szajka Żmigroda 
faktycznie uprawiała przemyt, wie­
dział to na podstawie zeznań przemy­
tników. Przemyt drobnicowy odby­
wał się nie przez zieloną granicę, a 
przez przejścia oficjalne, przyczem 
przenoszeniem zajmowały się prze­
ważnie kobiety.

Śląska Straż Graniczna przytrzy­
mała różne parłje przemytu sachary­
ny, jednakże likwidacja samej orga­
nizacji bandy przemytniczej mogła 
nastąpić dopiero po uzyskaniu dosta­
tecznie wyczerpującego materjału do 
wodowego. Przemyt en gros szedł ró- 
żnerńi, nieraz bardzo okrężnemi dro­
gami, np. przez Czechosłowację, przy 

pnnm/^ry rejestracyjne samo-cho-

dów ciągtle zmieniano. Szoferzy tych 
wozów byli świetnie płatni. Dostawy 
same szły najpierw do Katowic, stąd 
do Łodzi, Kalisza, Będzina, Sosno­
wca i Krakowa.

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
Świadek opowiada dalej, że are­

sztowaniem Żmigroda i Sapera był 
nieco zaskoczony* gdyż w najbliż­
szych dniach miał otrzymać cały spis 
odbiorców sacharyny w Polsce. W ja 
ki sposób nadkomisarz Sk. otrzymał 
talk obciążający rmferjał przeciwko 
hersztom bandy, o tern zeznał świa­
dek przy drzwiach zamkniętych.

JAK ŻMIGRÓD CHCIAŁ „WSYPAĆ“ 
SAPERA.

Oprócz tego świadek złożył sensa­
cyjne zeznanie, twierdząc, że w mar­
cu b. r. Żmigród zjawił się w Urzę­
dzie celnym i ofiarował Urzędowi 
celnemu i straży granicznej swoje u- 
sługi. Od czasu do czasu denuncjo- 
wal różnych drobnych przemytni­
ków. Ta okoliczność zadziwiła straż 
celną, lecz jeszcze większe zdziwie­
nie wzbudził falki, że Żmigród po ja­
kimś czasie zaofiarował straży gra­
nicznej na stałe swoje usługi. Jako 
wynagrodzenie żądał żiOmroc. od skon 
Lidliowanego to wariu.

NA KANWIE.

Chciał się przejrzeć.
— Jrniię j nazwisko świadka?
— Dawid Kac.
— Czy świadek mite jest krewnym stiron?
— Panie sędzio szanowny. co za pytanie? 

Jaik ja się nazywam Dawid Kac, to ja mogę 
być krewny parna przodownika, albo pana 
złodzieja, który się nazywa p. Amt.ini Goź­
dzik? To jest nięprawiepoitobne.

— Proszę mii tu niie rezonować, tyllko od- 
ipawiadać na pytanie.

— Już się odpowiada, niech się kochana 
sprawiedliwość niie denerwuje, a!e ja jestem 
.pierwszy raz. w sądzie przez tego my siałem, 
— pan sędzia żaintiuje. Co się dotyka niie- 
knewiny sitiron, to rzeczywiście talk jest.

— Proszę odpowiadać jaik to było.
— Zwyczajnie. Ja po iknckwn sklepa z n- 

braniem, aiłe właściwa® to sklep .posiada 
minie, pan sędizia zna te dzisiejsza podaitiki i 
dodatki do podatki. Już od samego rana mnie 
żyć niie dają. Jak wychodzi parn sekwestaa- 
tor, to przychodzi pan tkoiT-onnik i tak przea 
cały dzień...

— To nie ma żadnego związku ze sprawą 
proszę opowiadać o ikirafcląeży.

— Za z przeproszeniem wybitnego pana 
sędksiego, ma! Bo jakby nie byli takie wiel­
kie podaitiki, to jabym miał pieniądze, a jak 
jabym miał pieniądze to nie poszedłbym 
przymierzać garniiitnrku na teikieigó c-hairniba- 
la jak pan Goździk. Ale jak się nie ma kup. 
ca, to dobra dia psa kiełbasa. To ja przymie­
rzałem, Gainniitoręk leżał na tego pana jak 
fraikieir. To ten pam. Goździk zaczął grymasić. 
Jego się rękawy nie spodobali -- za idlługrie 
mówił, są, a za przepiroszeintem wysokiego 
sądni spodnie za krótcy.

„Kaltsony mnie będą widać, jak się pójdę 
oświadczać na kolanach'4.

„A po co maisz pan chodzić siię oświiadcz/5 
ną kolanach, to dtósiaj <n®e modne jest. Po 
drugie to nie jest żakiet ani nitnoiking, on nie 
był zrobiony na się oświadczyć...

Zresztą Ikto pana każę brać kalsony — la- 
to jest‘‘.

i— Tak tłomaczyłem parna Goździka może 
,pół godziny, może goderanę.

i— I wkońcw wziął, garnitta?
— Owszem wziął i zaczął w niego ucieka®. 

To ja zaczęłam miu ganiać. To myśmy latali 
ażi do Sielcą. Tam dopiero ja i mój syn i 
jeszcze dwa czeladniki złapailiśmy Jana Goź­
dzika u fryzjera.On stał przed ktetaem i się 
prźegilądiał, czy ganniitniirek dobrze leży i 
jeszcze mnie uMjiiżyił, że się marszczy na 
plecy i że guziki byli źle przyszyci, bo od­
lecieli...

Ostkanżony p. Antoni Goździk tłumaczył 
się, że nte miał absołiuitoie zamiaru przy­
właszczać sobie gairnitaru, tyllko chciał się 
przejrzeć w przyzwóiitem liusitlrze, gdyż za- 
któ>d p. Kasa posiadał tyllko kieszonkowe i 
to w dodatku zbite.

Przypuszczać należy, że tłumaczenie to 
sąd uważaliby za wystarczające, gdyby nie 
kulika direbiaizgów.

Oto p. Goźdizilk zapomniał się we właści­
wym. cza i:e przedstawić p. Kacowi, a poza- 
em był 8 razy za podobne przymiarki ka­
rany.

W tych warunkach sąd uznał 6 miesięcy
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WIZYTA GDAŃSKA
iPoniedtziałkowa wizyta delegacji 

gdańskiej z d-rem Raiusclhningiem, 
prezydentem nowego senatu wolnego 
miasta na czele, została powitana 
Przez oipinję polską z zadowoleniem.

Polska zawsze sltała na stanowisku 
zgodnego pożycia z gdańszczanami. 
Zarówno nasza tradycja historyczna 
jak i okoliczności wytworzone po od­
ia udawaniu państwa polskiego i za­
gwarantowania mu szeregu u|praw- 
n-:eń w porcie gdańskimi, uspasabiałĄ 
nasS:do najprzychylniejszego trakto­
wania Gdańska: jego władz i jego 
liudnośc-i.

Niestety, wolne miasto inaczej poj­
mowało swoje zadania. Władze gdań­
skie zazwyczaj brały za punkt wyj­
ścia swojej ipoilityki walkę z Polską, 
kwestjonowanie naszych praw, szy­
kanowanie naszej ludności i ciągłe 
prawowanie się z nami w Genewie. 
W szczególności poprzedni senat wol­
nego miasta doprowadził tę metodę 
do perfekcji, budząc w społeczeń­
stwie polskiem zrozumiałe rozgory­
czenie i świadomość konieczności zro­
bienia z tem raz wreszcie porządku

Ostatnie wybory w Gdańsku, któ­
re oddały władzę w ręce narodo­
wych socjalistów, o tyle zmieniły sy­
tuację wolnego miasta, że utrudniły 
miu swobodę rntchów na terenie Ligi 
Narodów. Wypływa to stąd, że hitle­
rowcy, zerwawszy wszelkie związki 
z kołami wołnomularskiemi i nastro­
iwszy przeciwko sobie żydostwc 
światowe, nie mając już tej łatwości 
mobilizowania na rzecz tezy niemiec­
kiej tych sił międzynarodowych, 
które odgrywają poważną rolę w or­
ganizacji Ligi. To też położenie se­
natu gdańskiego, pomimo całego po­
parcia Berlina i zupełnej zależności 
od władiz centralnych pańtji narodo­
wo - socjalistycznej poniekąd osła­
bło i o tyle się zmieniło, że kwestja 
bezpośrednich układów z Polską sta­
je się dila niego poniekąd konieczno­
ścią.

Tem należy tłumacizyć wizytę d-ira 
Rauschninga i jego programowe prze 
mówienie, wygłoszone wobec przed ■ 
etaiwiicieHi prasy polskiej i zagranicz­
nej.

W przemówieniu, prezydent sena­
tu gdańskiego zarówno wobec prasy 
jak i na przyjęciu wydanem na jeno 
cześć przez ministra skarbu p. Za­
wadzkiego, wyraził przekonanie, że 
,.uda się spełnić zadania konieczne4, 
dla dobra Polski i Gdańska.

„Wcćne mitasto — pc-wied.ztal dr. Rau- ch- 
jyig — jest szczerze goócwe do w^nółidztate- 
łnia przy ufruwainin ir?fini:e.jił<:vch sprzeczność 
poglądów międizy Pcfeką a Gdańskiem i je'1 
zziainta. że tauuiności te. przy poważnej wo-P 
obvdwu rifron. mo.?ą być pokonaine.o ile eibit 
potowe są. opiera,iąc się na topniejących u- 
mowach. di'a wspólnego dobra stosować -ii< 
do wzajemnych obowiązlków i praw".

Pragniemy wierzyć, że oświadcze­
nie to będzie szczerze wprowadzonf 
w życie i że Gdańsk będzie pamiętał 
że został zamieniony na wolne mia­
sto jedynie po to. aby rozwiązać kwe 
stję naszego dostępu do morza.

iPrzemawiająie ćlo przedstawiciel1' 
prasv. dr. Rausohning podkreślił ko­
nieczność przywrócenia zaufania po­
między Polską i Gdańskiem. Uważa 
on, że bez tego nie da się zwalczyć 
szalejącego kryzysu i osiągnąć wza­
jemnych korzyści gospodarczych 
które mogą płynąć zarówno z trak­
tatów jaik i z położenia geograficz­
nego.

Prawdopodobnie z myślą o tem dr 
Rauselining poświęcił itrochę czasu 
■wyjaśnieniom genezy i istoty ideolo 
gji ruchu narodowo - socjalistyczne­
go. Przeprowadził on ciekawą i głę­
boką paralelę pomiędzy odrodzeń- 
czym ruchem Polski a obecnem od­
rodzeniem duchówem Niemców. Po­
łożył nacisk właśnie na tę dutcihową 
stronę hitleryzmu, (pomija.jąc jego 
dążenia ściśle polityczne. Zapewnił, 
że jego zdaniem, wykonanie traktatu 
wersalskiego i odrodzenie narodowe 
daje się w zupełności pogodzić 
Wreszcie, prezydent senatu gdańskie­
go oświadczył, że przyjechał do War­
szawy nie pod wipływem oportiuniz- 
miu, ale głębokiego przekonania.

leślii oświadczenie to jest- szczere.

,a nie mamy powodu w to wątpić, na­
leży przypuszczać, że zmiany, jakie 
zaszły we władza/ch wolneigo miasta 
mniej są cliła nas szablonowe, niż usi­
łowano to nam wytłumaczyć.

en. >

Inżynierowie angielscy po wyjeźdlzne z Sowietów, gidizie 2 miesiące przesiedzieli w więzie­
nia powrócili obecnie przez Polskę ł Niemcy do kraju. Zdjęcie powyższe wykonane było . 
ma dworcu bertlińskitm. W śrrodlku z kapeluszem w ręku ilnż. Tlhormitan, obrik n iego na 

prawo toż. Mac Donallld.

Marzenia żydowskie
MBffiMIWMMI o roli „współtwórców" i „kierowników".

traciliśmy nigdy nadziei. Jesteśmy żywymii 
świadkami, że środek do przełamania kry­
zysów nie leży w pognoimach i w ekstermi­
nacjach, a jedynie wie współpracy, w roz­
szerzeniu praw, w turzeczywirittniieniM mię- 
dizyinarodiowyah umów. Jesteśmy żywymi 
świadkami, że kto został opanowany chę­
cią niszczenia nas i uczynienia nas pairja- 
sami, doprowadził db tego, że i jego na­
ród również stał się pamjasem... 
Żydizi pragną być gospodarzami 

własnym kraju, w Eroc Izrael, 
nie mogą zrzec się swoich praw 
spodarzy w krajach ojczystych 
nycih narodów...

— Chcesniy być kierownikami i współ­
twórcami zdrowego ustroju gospodarczego, 
chcemy być woillnym narodem w Erec Izra­
eli, gdzieśmy idbwuiedlli, że możemy budo­
wać i tworzyć nawet w czasie, gdy w in­
nych krajach panuje kryzys, ale Chcemy 
być pełnoprawnymi obywatelami w tych 
państwach, w których zamieszkujemy... 
Wysuwanie „praiw“, ale przemil­

czenie „obowiiąizków44, które ciążą na 
narodach rdzennych, związanych te- 
mi ,jprawami“.

Takie prawa, jako prawa jedno­
stronne, stanowią przywilej żydow­
ski. Ten stan rzeczy narody rdlzenne 
wyczuwały, natomiast od niedawna 
zaczynają już go rozumieć.

Od czasu do czasu żydzi mają 
świadomość tego Stanu rzeczy, lecz 
stale powracają do swych marzeń, — 
już dziś nieziszczałinyóh. — O roli 
„współtwórców*4 i .kierowników4*. 
Spóźnione marzenia.

Dr. Rotenstreich wypowiada 
(„Hajnlt1*4 z 25 uib. m.) pogląd żydow­
ski na kryzys gospodarczy w świacie 
i. wskazuje środki, ‘ które mogą być 
jedynie skuteczne, aby znikł kryzys. 
Żydzi nie mający państwa, nie ucze­
stniczą oficjalnie w konferencji świa­
towej w Londynie, aile delegat ży­
dowski miałby powiedzieć to, co on 
pisze. Kryzys został wywołany przez 
zaniechanie liberalizmu:

— Wimfen jesit ustrój poiliiityczny, który 
nie daje wszystkim narodom niiezbędmej 
do życia przestrzeni, który odbiera oby­
watelom możność zarobku na ka-watek 
ahleba, ponieważ obywatele nie należą do 
panującej narodloiwości liub rasy...
Niemcy muszą być wzięte pod ku- 

•*atelę przez inne państwa:
— W iiniteresie wszystkich winno być po­

stawione pod kuratelę państwo, które seiko- 
dzi współpracy, które pedirywa zasadnicze 
podstawy współpracy... Połłityfka ekstermi­
nacyjna nie może być stosowana tylko wo­
bec, takiego pań- itwa, które nie srtosiuije po­
lityki eksterminacyjnej wobec swojej 
mniejszości u siebie...
Kara wymierzona Niemcom przez 

nasze państwo winna wyrazić się w 
>ficjailnym bojkocie tego państwa.

Państwa winny zmusić Niemcy do 
orzywrócenia Żydom utraconych 
oraw w Rzeszy.

Żydizi sipowodowali upadek nie 
iednego ^państwa i doczekają się zła­
mania Niemiec:

— My, Żydizi, widzieliśmy nie jedną ru­
inę światową. Myśmy ją przeżyli, gdyż nie
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Pomnik Żwirki i Wigury w Cierlicku 
nie będzie w tym roku odsłonięty.

Obecnie nadeszła wiadomość o de- 
finitywnem postanowieniu.

Obrady toczyły się w Bemie w at­
mosferze pełnego zrazuijnienia dla 
stanowiska polskiego ze strony pre- 
zydjuim Aeroklubu i to tak ze strony 
prezesa rektora, dr. Krala jak i wi­
ceprezesa, wiceprezydenta krajowe­
go p. żaczka, co z zadowoleniem na­
leży podkreślić. Obydwaj panowie 
slrari na stanowisku polslkiem i uiznali, 
że przez obsadzenie parafji cierlic- 
kiej Czechem — Polalkóm wyrządzo­
no ciężką krzywdę, którą trizeba na­
prawić i odłożenie ma na celu znale­
zienie pełnej satysfakcji, którą może 
być jedynie ustąpienie tego, który 
jest kamieniem urazy, to jest obee-

Aeroklub w Bernie zawiadomił de­
finitywnie Komitet polski budowy 
oomnika Żwirki i Wigury, że w tym 
roku nie nastąpi odsłonięcie pomnika.

Na konferencji wspólnej w Bernie 
pomiędzy Aeroklubem i Komitetem 
•Dolskim, który zastępowali dr. Wolf 
i posłowie dlr. Buzek i Junga, przed­
stawiono całą sytyację obecną w Cie- 
szyńskiem, która po obsadzeniu pro­
bostwa cierliókiego przez Czecha jest 
specjalnie naprężoną i która uniemo­
żliwia wzięcie udziału .polskiej lud­
ności razem z Czechami w odsłonię- 
iu pomnika. Wobec tego .postanowio­

no odsłonięcie odłożyć do przyszłej 
wiosny, z zastrzeżeniem zatwierdze­
nia tego postanowienia przez pełny 
Zarząd Aeroklubu.

Niedługo rozpoczną się rokowania 
bezpośrednie. Bieg tych rokowań wy- 
każe, czy wizyta gdańska naprawdę 
jest punktem zwrotnym w naszych 
sltosunkacih z wcnem miąstem.

we 
ale 
go- 
in-

nego proboszcza i zastąpienie go Po* 
lakiem.

Sytuacja w Cierllickiu — niestety 
—- wcalle się nie naprawia. Naprężenie 
coraz bardziej wzrasta, dzięlki nieo- 
ględnemu postępowaniu żandarmerji 
i proboszcza, który drażni ludność 
niepotrzebnem.i aresztowaniami i 
śledztwami, oraz kłamfliiwemi dono­
sami.

Z DNIA
PROCES BRZESKI.

Rozprawa apelacyjna w procesie 
b. więźniów brzeskich toczyć się bę­
dzie w świeżo odnowionej sali sądni 
apelacyjnego. Sala ta została odno­
wiona poraź pierwszy od czasu roz­
prawy przeciwko Bispingowi.

Rozprawie będzie przewodniczył 
sędzia Zaborowski. Referat sprawy 
złoży sędzia Jaworski, jako sędzia 
wotant zasiądzie sędzia Kamienio- 
brodzki.

Proces przed sadem apelacyjnym 
ograniczy się do referatu sprawy i 
przemówień.

Jaiko oskarżyciele publiczni wystą­
pią na procesie prclknral.orzy Gra­
bowski i Rauze.

Rozprawa rozpocznie się punktual­
nie o godzinie 10-tej rano w dniu 10 
lipca.

ZA... NIEPRENLMEROWANIE.
Od dwóch miesięcy wychodzi w 

Tczewie sanacyjna „Gazeta Ludowa*4. 
Ponieważ jednak nióbardlzo jej się 
dotychczas udawało nawiązać kontakt 
z ludem •— Sekretariat .powiatowy B 
BWR wziął się na siposób. Wysłał do 
wszystkich wójtów w pow. Tczew­
skim pismo treści następującej:

Seikiretarjat Powiatowy BBWR. w 
Tczewie.
Tczew, dnia 27 kwietnia 1935.

Do Pana Wójta w...
Od diwtu miesięcy wychodzi .w Toruniu 

„jniezaileżneT pismo „Gaizeiia Ludowa”, po­
święcona wyłącznie interesom Ludności roli- 
miczej Pomorza i redagowana ze szczegól­
nym uwzględnieniem spraw zawditowych i 
fachowych rolłinicrtwa.

Władize wojewódzkie BBW.R. postawiły po 
stnłait, że pasmo to musi być abonowane 
przez wszystkich członków 'i symipatyków 
Bloku w terenie w miejsce innych gazet. To 
znaczy, że ci tylko będę uważani za człon­
ków względnie sympatyków Bloku, którzy 
„Gazetę Ludową” prenniereirują, i że ewiden­
cja prenumeratorów będzie ściśle prowadzo­
na przez Seikretairjaty Wojewódlakie i Po­
wiatowe Blokiu.

W związku z tem zwracamy się z prośbą 
do Szam. Pana o przeprowadzenie akcji „Ga­
zety Ludowej1* na terenie tamtejszej vniiny 
w następujący sposób:

1. Zwerbowanie abonentów , skasowanie ort 
nich prenumeraty przynajmniej za jeden 
miesiąc (50 gr.) i wpisanie .icih czytefnie w za­
łączony wykaz abonentów.

2. Przesłanie skasowanych pieniędzy za 
pomocą załączonego czeku i przesłanie wy­
kazu abonentów do Sekretamjatu Pow. BBW 
R. w Tczewie wraz z odcinlkiem czeku, w 
terminie do 10 maja nb. a już nfajdallej do 
dnia 15 maja.

5. Dopilnować, żeby abonenci stale gazetę 
prenumerowani. W tej sprawie Sekretariat 
prześle daJłsize wisikazówiki.

Sokretarjat uprasza o dokładne i prędkie 
wykonanie punktu 1 i 2 ścisłe dotrzymani® 
terminu, ponieważ władize Wojewódzkiego 
Bloku stawiają przepnowadlzenie tej akcji 
za miarę istnienia i żywności Bloku w da­
nej gminie. Prenumerata miesięczna kosztu­
je tylko 50 groszy.

(—) Inż. Lambor.
Jasno i wyraźnie: kto nie zaprenu­

meruje „Gazety Ludowej4’ zostanie 
wpisany na indeks. W takich waran- 
kaicih nietrudno o duży nakład...

Górnicy polscy
W BEiALJl-

Wśród górników polskich w Belgji 
diuiże zaniepokojenie budzą nastroje 
strajkowe, jakie przejawiają się w 
iposzczególnyfeh zagłębiach węglo­
wych. Wybuch strajku stawie górni­
ków polskich w niezwykłe ciężkiej 
sytuacji, albowiem jako cudzoziemcy 
nie posiadający pracy są on wysie­
dlani z giranic państwa. Jedną z głów­
nych iprzyczyn strajku ma być nowy 
dekret rządu belgi jakiego, obniżają­
cy renty górnicze na starość i renty 
inwalidzkie. W miejscowości Jarnima- 
,pes zastufajkowało już około i-SOO gór­
ników. W Liimburgji proklamowany 
jest strajk, jako protest przeciwko 
zatrudnianiu górników cudzoziem- 

iskich. w szczególności zaś Holendrów
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MIGAWKI.

POGODA.
W rozmowach towarzyskich pogo­

da jesfc tematem najnudniejszym i 
służy do wypełniania łulk między cę 
żywionemu dzieleniem się ostatniemi 
plotkami a postękiwaniem z racji 
ciężkich czasów.

Tegoroczna pogoda pozbyła się ro­
li kopciuszka i wysunęła się bodaj 
na plan pierwszy we wszelkich oka­
zjach wymiany myśli pomiędzy ludź­
mi. Stanowi ona istotnie poważne za­
gadnienie doby obecnej, powiedzenie 
więc komuś „Mówmy teraz o pogo­
dzie “ wcale nie znaczy, że się juiż 
wszystkie mądrzejsze lematy wy­
czerpały i że tylko ten jeden zdawna 
ośmieszony pozostał, bo pogoda tego­
roczna jest z pewnością tematem 
fascynującym i pełnym wielce dra­
matycznych możliwości.

Dramat pierwszy: Czy obecnie 
gnębiąca nas aura umożliwiła komu­
kolwiek kąpanie się w rzece, stawie, 
sadzawce albo w morzu? Owszem, są 
tacy, ale to tylko ci, którzy się zimą 
Stąpią w przerębli. Trudno znów wy­
magać, żeby wszyscy byli zdolni do 
kąpania się w wodzie lodowatej.

Drugie pytanie dramatyczne brzmi: 
,Czy dó chwili obecnej, do pierwszy 
dni lipca był choć jedien w tym roku 
wieczór, w którymby można było nie 
(uibrać się ciepło i czy są ludzie a 
szczegófltnie kobiety tak odważne, któ­
re wyruszyłyby na dłuższą prze­
chadzkę bez parasola?

Oto są ponure dramaty lata 1933 
roku.

Ale to nie wszystko. Ludziom, kltió- 
<rzy otrzymali urlopy na czerwiec sia- 
jła się niepowetowana krzywda. Moż­
na z całą pewnością twierdzić, że 
większość czerwcowych wrlopników 
woliałaby wyrzec się dobrodziejstw 
odlpoiczynkiu i siedlzieć przy biurku 
niż nasiąkać wilgocią na łonie natu­
ry. Te ofiary nieuregulowanych sto­
sunków w1 naturze są godne najgłęb­
szego współczucia.

Innego rodzaju nieszczęście epoty- 
ittaa płeć nadobniejszą. Ani w maju 
ani w czerwcu nie było możności po­
kazania nowej sukni letniej, ani się 
lnie można było opalić, ani zademon­
strować powabu swej figury w ko- 
stjurmie kąpielowym. Są to cicfhe tra- 
gedje serca niewieściego, które łka. 
'jak ów wiettur lipcowy, napędzający 
nad Polskę mętne, szaro - brudne 
chmury deszczowe.

Jedno tranie tylko pociesza, to mia­
nowicie, że wszystko i»a swój koniec 
i że Pim (państwowy instytut mete­
orologiczny) zapowiada ciepło i roz­
pogodzenie się, a ponieważ zapowia­
dał je już dziewięćdziesiąt dziewięć 
razy i nigdy się przepowiednia nie 
sprawdzała, więc teraz w setnym wy­
padku nąpewno jutż będzie tak jaik 
mówi Pim.

Dziś więc zaświeci słońce, ociepli 
się i destzez nie będzie padał.

Chyba żeby padał.
Czarny.

Udelikatnia naskórek 402S 
MYDŁO BEBE SZOFMANA.

Do morza!
Patnzymy w Ciebie, jasna Morza feUó, 
Na Twoje brzegi bumsztytnem porosłe 
I -wiellką Twoją odkłyethajiąic Ćhlią 
Srebrzyste koła zataczamy wiostem — 
Serca nam biją, źrenice siię pallą, 
Piatazymry w Ciebie, jasna Morza fallto.

C>to pnaigmienma... i san... i ziszczeniiie... 
Złote aiię pasma na hiisrtiorję (kładą 
Pztólmą, jnimaidką, żotaiiersiką paradą, 
Ą — em>i jedno imateńkie westehnitiii.ie, 
Bo któreż wteffldie trudy i otfiair.y,
Kiedy niadl Morzem, tkwią ipoUWkte iszrtiandairy.

0, Morze!.. Morze!., tęąknorto i dtamo!.. 
Żadma wziąć Ciebie nie adlolllna patęga: 
!Na straży stoi Nainodiu przysięga,
Co śllluiboiwaila wierność Twym poszumom... 
GiranwaJIdtu woje i Waiwetllskie króle
Stoją na sftnaży.... bagmaty ii łcniite.

Tęsknoto nasza... Jasna Morza falln. 
Nad Twoje brzegi1 bursżhytniem złocone 
Idtolenn, Lednitów plamią trozmodflone. 
Wiefilką, potężną, róezmiaraoaią daflą — 

‘aemeaich mam płomień miłości uozgorzaff:
Do Morza idzieml- Do Morza!..

Okólnik Min. Spraw Wewnętrznych
W związku z wejściem w życie z 

dniem 13 lipca nowej ustawy samo­
rządowej i opracowaniem nowych 

przepisów personalnych dla prezy- 
djów magistratów podda Minister­
stwo spraw wewnętrznych generalnej 
rewizji uchwły rad miejskich, do­
tyczące uposażeń w magistratach. 
Wszystkie dótąd obowiązujące nor­
my uposażeń na podstawie uchwał 
rad miejskich będą anulowane.

Art. 2 nowej ustawy samorządowej 
ustala, że kadencja organów stanowią 
cych oraz organów zarządzających 
w gminach wiejskich, w miastach i 
powiat owych związkach eaimorządo- 
wych trwa 5 lat.

W ostatnim oikólniku,, skierowanym 
do wojewodów w sprawie wprowa­
dzenia w życie nowej ustawy samo­
rządowej, Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zawiadamia, że postano­
wienie to nie wymaga naTazie stoso-

wania z uwagi na ustawę z dnia 30 
marca 1922 r. o przedłużeniu okiresu 
urzędowania organów samorządo­
wych na obszarze b. zabortu rosyj­
skiego. t ,

Pięcioletnia kadencja będzie miała 
zastosowanie dopiero do nowych or­
ganów ustrojowych, wybranych na 
zasadzie nowych regulaminów wy- 
borczych.

Art. 2 omawianej ustawy głosi, że 
zawodowi członkowie zarządu gminy 
wybierani są na lat 10. Okólnik Mi­
nisterstwa wyjaśnia, że ustęp ten bę­
dzie wprowadzony w życie dopiero 
,po Miższem określeniu Icwalifilkacyj 
zawodowych przełożonych gminy, w 
myśl art. 40 ustawy o powołaniu dó 
życia instytucyj zawodowych człon­
ków zarzędów gmin, co nastąpi do­
piero po generalnem odnowieniu 
składu obecnych rad gminnych i 
miejskich.

ifikacyj
‘ iy, w
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Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: żółta kontlrabaindla. — Dja- 

bet.
PAŁACE: Prawo miłości. — Czarci wąwóz 
EDEN: Demom wielkiego miasta — 

doflie i niiedrfe.
BĘDZIN

NOWOŚCI: śpiew, całus, dziewczyna.
ŚWIATOWID: Licytacja miłości.

DĄBROWA
WANDA: Piętno hańby. — W obronnie 

noru.
ARS: Romans łosiężnitedki. — Człowiek 

małpa.

X KOMENDA P(P. W NOWEJ SIEDZI­
BIE. Konnetnidla powiatowa P. P. w Będzń- 
niie oraz konrisairjat pofltiioji w b. tygodniu 
zoHtamą praetniiiesrione do nowego lokato. 
Biurna policyjne znajdą odpowiednie po- 
uniieftacizenie w nowciwybudoiwanym do­
mu p. Fuichsa prtzy ul. Małachowskiego.
X KOSZTY UTRZYMANIA w Zagłębiu 
zwiększyły edę w <ulb. miesiącu w stosun­
ku do maja rb. o 0^7%.

X ANKIETA O ARESZTACH GMIN­
NYCH. Ministerstwo spraw wewnętrss- 
nyeth, przystępując do uregulowania 
Sfprawiy arestztów gminnych w woje­
wództwach środkowych i (wschodnich, 
rozesłało ankietę celem zebrania danych 
o etanie istniejących aresztów gmionych 
omz kosztów ich uitnzymamia.
X BEZPŁATNA POMOC LEKARSKA 
W CZELADZI. Magistrat Czefladizi Wjyi- 
dał zarządzenie, ażeby wszyscy, którzy 
obcą korzystać z bezpłatnej pomocy miej 
dkiego ośrodka zdrowia, złożyli do dnia 
15 Ibm. podania, z podaniem miejsca za- 
mneszkainia, stanu rodtzinnegift, majątko­
wego, gldtzie pracował, 6kąd przybył i1 
gdzie włókował ewent. odlpraiwę z kasy 
brackiej.

X UTRUDNIENIA W KORZYSTANIU 
Z POCIĄGÓW POPULARNYCH. Stiwier 
dizono, że z turystycznych poeiąigx5w po- 
praltairinych korzystają często osoby w ce­
lach handillowych, osobistych etc. Plragmąc 
to uniemożliwić, władze kolejowe wyda­
ły zarządzenie, aby pociągi popularne 
były zapowiadane nie wcześniej, niż na 
5 dni naprzód.
,X ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHORE­
GO. 28-letna Józef Zarwadzikń, niemowa, 
umysłowo chory, zamieszkały w Strze­
mieszycach (Modrzejewska 5) wyszedł w 
uh. poniedlznałek z domu i dotychczas nie 
wiróedł. Zachodzi przypuszczenie, że Za-

iW» BEKSNulSLK. __ ^wadżki uleci jakiemuś wypadkowi.

CZWARTEK 6 LEPCA 1933 ROKU.
7J00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

iwtstają zorze*' — 7.05 Gimnastyka — 7.20 
Muzyka z płyt gramofonowych — 7.30 Mu­
zyka z płyt gramofonowych — 7.5U Chwfflika 
gospodarstwa domowego — lil.5Z Sygnał cza­
su — 12.05 Muzyka leikfka z Ciechocinka — 
14.55 Muzyka — 15.05 Komunikalt gospodar­
czy — 15.10 Muzyka — 15.25 Komiuiniiikait go­
spodarczy — 15.35 Muzyka — 15.45 Koaruu- 
milkatty harcersikiie — 15.50 Muzyka — 16.00 
Pnogirain dla dtaieca — 16.30 Koncert popu­
larny z Ciechocinka; w przerwie „Mały dom 
własny" — wygi. p. h^urja Chmiełieńska — 
18,15 „Chrońmy zabytki przeszłości” — 
wygi. p. Wiktor Ber — 18.35 Wiązankę pieś­
ni śłiąMlkich wykona chór kolejarzy śląskich
— 19.10 FeUjetan sportowy wygi. p. Mieczy­
sław Mikuła — 1925 Rozmaortości — 19.40 
Feljeton, pL: „Sienkiewicz we Frascartn'* — 
wygŁ p. Karol Koźmiński — 20.00 Koncert
— 22.00 Muzyka taneazma — 2225 Wiado­
mości sportowe — 22.35 Wiadomości mete- 
cirólogiczme dffia komunikacji lortniiiazej — 23.00 
Muzyka taneczna.

Prof. Fijałkowski
W SZKOLE POWSZECHNEJ.

Pirzed kilku dniami zamieściliśmy 
wzruszający list b. wychowanków gim­
nazjum im. Staszica w Sosnowcu. W li­
ście tym b. wychowankowie zagnają swo­
jego naiuczyciella prof. Fijałkowskiego, 
który przechodzi z polecenia władz do 
szkoły powszechnej i przyrzeka ją Ctzcić 
nadał te ideały narodowe, które w nich 
■wszczepiał.

Prof. Fijałkowski^ choć stosunkowo 
niedawno przybył do Sosnowca z Olku­
sza, zyskał sobie ogólmą sympatię, czego 
wyrazem było niedawno serdeczne poże­
gnanie, zgotowane prof. Fijałkowskiemu 
przez rodziców uczniów gimnazjum im. 
Staszica. Na pożegnaniu tern dobremu 
wychowawcy wręczono pamiątkowy u- 
pominek.

W okresie swego pobytu w Olkuszu 
prof. Fijałkowski wykazywał żytwą dzia­
łalność 6połectzną. Był on, między inne- 
mi, prezesem miejscowego koła Stron­
nictwa Narodowego. Obecnie poświęcił 
się całkowicie pracy pedagogicznej, nie 
wyrzekając się jednak poglądów naro­
dowych.

Z końcem troku Szkolnego prof. Fijał­
kowski otrzymał zawiadomienie, że zo­
stał przeniesiony do szkolnictwa po­
wszechnego. Razem z nim przeniesiono 
do sżkół powszechnych kilku innych je­
go kolegów. Pirof. Fi jałkowskiego spotka­
ła o tyle tylko niespodzianka, że został 
przeniesiony do szkoły żydowskiej przy 
ul. Osłtrogórskiej w Sosnowcu.

Tego rodzaju przeniesienie wylwołało 
żywe poruszenie w opimji publicznej 
Sosnowca i nie wymaga tu bbiższyah ko­
mentarzy.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Knlonjalnej

I

srs..', * *..
= ZEBRAINIE PRACOWNIKÓW PIEKAR. 
SKICH. W soboitę dnia 8 bm. o godz. 4 popo 
łoKlitbiu, w łoikailni Zjedlnoazenia zaw. dowetgo 
polskiego na Pogoni, Manjaiłka 1 odbędzie 
się zebnatnie członków Ziwiazku piekarzy 
Z. Z. X Soaaawłjiu,

Przeszkolenie
20 TYSIĘCY NAUCZYCIELI.

Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego origaniiziuje w 
czasie tegorocznych feryj letnich sze- 
rpg kursów (programowo - ustrojo­
wych dla nauczycielstwa. Celem tych 
Ikiuirsów jest zapoznanie nauczyciel­
stwa z duchem nowej ustaiwy o ustro­
ju szkolnictwa oraz nowymi progra­
mami szkołneini, a tern samem przy­
gotowanie kadr nauczycielskich do 
pracy w zreformowanej szkole.

Na kursach tych w rolkiu bieżącym 
ma być przeszkolonych oikoło 20 tys. 
nauczycielstwa.

Związki nauczycielskie organizują 
również we własnym zakresie kurty 
o programie identycznym z progra­
mem kursów, organizowanych przez 
władlze. Litctzba nauczycieli, którzy 
przeszkoleni zostaną na kursach, or­
ganizowanych przez związki nauczy­
cielskie, określić się w tej chwili do­
kładnie nie da. Prawdopodobnie do- 
sięgnie ona liczlby zbliżonej do licz­
by słuchaczy na kursach państwo­
wych.

Pomysłowa oszustka
GRASUJE W DĄBROWIE.

W Dąbrowie od kiillcu dni grasuje po­
mysłowe. oszustka, która1 odwiedza miej­
scowe Sklepy..

Nieznajoma owa zazwyczaj, po przyp 
ściu do sklepu każę sobie zapakować da­
ne prodiufloty czy towary, a gdy trzefcw 
za arie płacić oświadcza, że zapomniała 
zabrać pieniądze. Dodaje przyrtetm, że 
mieszka w pobffiiiżu i należność zaraz przy 
niesie, tolb też przyśle przez męża lub 
dziewczynę.

Ponieważ zewnętrzny wygląd niezna­
jomej arie wzbudza podejrzenia, najczę­
ściej kopiec pozwala jej opuścić ckilep 
z zalkoptioneanii produktami. Od tej chwi­
li wszelki ślad po nieznajomej ginie

W ostatnich dniach pomysłowa oszu­
stka naraziła na straty killlknl kupców. W 
razie wizyty nieznajomej w którymś ze 
sklepów, należy oddać ją w ręce policji.

X NA KOLONJE LETNIE. Wczoraj wy. 
jechało z Sosnowca 110-dziewcząt, córek 
najbiedniejszych rodziców na ikolionje 
letnie do Sędziszowa, zorganizowane 
przez Związek pracy obywatelskiej ko­
biet. Dziewczęta znajdą pomieszczenie 
w szkole. Pobyt na koffionjach potrwa od 
4 do 6 tygodni. W poniedziałek 25 dziew­
cząt starszych zostało wysłanych do obo­
zów w Siulejofwie na okres 50 dniu
X SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. 81-let- 
nia Kartanzytna Fasowa, zamieszkała w 
Będzinie przy uli. Modrzejewskiej 125, 
otruła się on egdaj we własnem mies zka- 
nitu esencją octową. Przyczyna samobój­
stwa staruszki nieznana1.
X NAGŁY ZGON. Wczoraj około godz. 
3 popoł. nia drodze z Kllimonitawa zmarł 
nagle Wł. Kajsz (Racławicka1 8), tot 51, 
pracownik huty Millowioe. Okazało się, 
że był to udar serca. Zmarłego odwie­
ziono dó kostnicy tw- Klimontowie-
X W HUCIE KATARZYNA * Sosmcw. 
cu przyjęto onegdaj do pracy robot­
ników. Znajdą cni praicę w oddziale ło 
paciairnią.

W dniu 1 bon. w tejże hucie zwolniono 
z pracy 9 robotników.
X Z MIESZKANIA Michała Sobańskiego 
w Czeladzi (Nowopogońska. 34) skra­
dziono garderobę damską. Złodzieje do­
stała się dó mieszkania przez okno.
X UCIECZKA ZŁODZIEJA. W czasie 
od 1 do 3 hm. włamał się nieznany spra­
wca do mieszczącej się w hotelu „Potło- 
nja" w Mysłowicach, kaincelairji adw. 
Mallca, skąd skradł maszynę do pisania 
O kradzież tę podejrzewano pewnego o- 
sobunika z Sosnowca, który w tym czasie 
mieszkał w pokoju, sąsiadującym z kan- 
ceflarją adiwokacką. W dniu 1 bm. udało 
się policji w Sosnowcu przytrzymać nie­
jakiego Feli iksa Pillama z Katowiie (So- 
kofflsika 10), któremu odebrano skradzio­
ną adw. M. maszynę. Piiląn zd • 1 ■ I jedme.k 
podlićjanitowii zbiec.
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Nie wierz mężczyźnie
JAKO PSU.

W uib. poniedziałek clnia 3 bim. prtzed. 
jednym z domów na uli. Okrzei w Grodź- 
ciu utiwonzyło się wielkie zbiegowisko lu­
dzi, obok porzuconego przed domem 
dziecka. Jak się okazuje, maitką dziecka 
jest 27-letnia Mar ja Kwiatkowska, przy­
była do Grodźca ze Lwowa.

W roku ubiegłym 24-tetni Bolesław P. 
odbywając służbę wojskową we Lwowie, 
poznał Kwiatkowską i nawiązał z nią 
bliższą znajicimość, obiecując się żenić.

Po odbytej służbie mimo gorących za­
pewnień powrócił jednakże sam do 
Grodźca, pozostawiając Kwiatkowską 
we Lwowie, która pominą zapewnień P. 
przybyła za nim do Grodźca, gdzie po­
wiła dziecko i upomniała się o dottirizy- 
mam:iie obietnicy. Nalegania jej i prośby 
nie odniosły skutku.

Przez kilka miesięcy opiekowała sfę 
dzieókiem, wreszcie porzuciła je przed 
domem P-, sama zaś zbiegła w niewiado­
mym kierunku. Dziecko cały dzień le­
żało na ziemi przed domem, aż spraiwą 
tą zajął się urząd gminy w Grodźcu, po­
wierzając je opiece pewnej mieszkance 
Grodźca za •wynagrodzeniem.

Pokwitowanie OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

,,Kurjera Zachodniego'* 1.

WSPÓLNIK.
_ W jedmem z pism amerykańskiiicih pojawiło 

się ogłoszenie tej treści:
„Młoldly lotiniiik transoceaniczny, mający w 

iswem posiadaniu sześć isiandwicthów, okuila- 
iry ochronne, oraz termos z kawą, poszukuje 
wąpódiniika db ilotu z wypróbowanym aeno- 
płaneim'1.

— Tak, prawda. Alle ja szyję daję, że 
jemu o co innego, a ni© o pracę dla mnie 
chodziło. On wdzięczność Hanlki główna© 
miał na myśli.

— Uroiło ci 6iię we łbie.
— Ni© mnie, al© jemu uroiła się dziew­

czyna. Kiedy był Zych i ciągłe ją pilno­
wał, nie miiał Kleman. do niej przystępni, 
ale teraz, cłuc© 6ię nam przypodobać, aby 
dziewczynę łatwiej dla siebie pozyskał.

Jaroniiowa szarpnęła się poirytowana.
— Hainka to ni© Bióliilkówtna, anli żadtott 

inna, wiesz? — zawołała gtosem. podnie­
sionym. — Chowałam ją w skromności, i 
bojaźni bożej, Zych ją weźmie, jak przyj 
dzie czas, a ty niie myśl o gltup&iwaoh, nie 
posądzaj swego dziecka i pracy szukaj, 
bo z głodu pomrzemy jak muchy.

I znów padły ostrzejsze słowa i parę 
wymysłów, wiresizcie Jaroń, widząc, że 
żona niema zamianu zaprzestać kłiótlni, 
wysunął się z domu.

Z Jędiruszkiieim spotkał się dopięto na­
zajutrz.

Jiairoń był ciekaw dowiedzieć się, jaki 
wfaściwii© był powód, że Klcmain zamie- 
'nzał jego właśnie usunąć z leunieszuiwna 
dlliatezo zagadnął go o zapisy w fabryce.

D. iK B.

NlA ODBUDOWĘ KOŚCIOŁA PARAF. W 
SOSNOWCU: Warttewiscy. Józefawstwo w 
związku z akcja uchircin ieinłia kościoła paira- 
f jailinego w So inowou. przed zniszczeniem, 
sktaldlaiją zł. 1<X> (sto).B ' ■ '■■■" «■>.!>■■ .1 ... . |

Smażenie konfitur.
KONFITURY Z TRUSKAWEK.

Świeże tnuislhaiwlki niępagmieoione obiera siię 
i korzonków. Na pół kaSo obranych jagód 
wzdąć teki kilo cukinii, posypać paru łyżkami 
dno półmiska, patem tniaprzeimiMtn trusikiaiwikii 
i cukier i tak pozostawić na dwie godziny. 
Z pół Mo cuknu i szklanki wody zrobić sy­
rop niezagotowiainy. Na ten zimny syrop rzu­
ca siię łtnuiskaiwki z cukrem i ma mocnym og­
niu smaży, zdejmując po parę razy z ognia 
i potrząsając naczyniem, żeby się równio 
śnieżyły i szumuje za każdym razem. Gdty 
owoc jesit przezroczysty, a kropla syropu się 
miie rozlewa, odstawia siię, a gdy komifiitniiry 
zupełnie wystygną, zlewa siię dlo słoików u- 
waiżniie, gdyż ma spodzie naczynia ustały się 
pestki z truskawek.

KONFITURY Z POZIOMEK.
Pół kallo przebranych poziomek i pół Mo 

antami przesypuje się wamstiwaimi na półmis­
ku i zastawia tak na 2 godziny. Z pół kitlo 
oulkru i szklanki wody zrobić syrop bez go­
towania tak, jak pnzy iinuiskaiwtkadh i na­
stępnie smażyć jak łirmskiawkŁ.

PRZEPIS FRANCUSKI.
Piękne, dojrzałe przebrane poziomki obrać 

z ogonków zważyć i wzdąć tylte cuknu, ile 
waży owoc. Cukier n iizpuścić, bioirąc na kilo 
culknu sżktamlkę wody. Gdy się syrop wy­
smaży, wnziuoić poziomki. Zagotować parę 
razy na diuźym ogni, zdejmując i szumując 
płaslką łyżką. Ofdtsitiarwiić z oigmia, wyjąć po­
ziomki durszlakową łyżką z synopu i ukła­
dać w słoikach, napełniając je dlo połowy.

Syrop znowu postawić na ogień trochę po- 
BoDoiwać i dopełnić miim słoiki, podnosząc mie- 

.poziomki aby syrop dostał siię aż do dma

- ę^ć wystygnąć zupełnie, poczerni wyfkma- 
Jac z papieru porgaminowanego, paraf inowa- 
FT? z collll ufaniu krążki, odpowiednie do 
ikażidoro j przykryć niemi konfitury
P° Wu&nzchu. Potem każdy stoik obwiązać 
papierem białym liub celflofanem.

Konfnimpy należy trzymać w miejscu ahto- 
uinem, ailą smehem. Dobrze jest umieszczać je 
w piecu.

MARTA.

Uroczne oczy.
— Fraseika, Dzisiaj, w czasie stagnacji 

redukcji i braku pracy, nie można roe- 
łfcffirwurc się nad. dolą drugiego, jeśli se- 
taiemu inierna 6tię żadnych środków do Ży­
cia.

Ja jednak panie iinżynicrze dziękuję 
ofiarowaną mi. p^j^ jej

stanowczo me mogę. Onodbyim z torbami 
poszedily nae będę ^yipjjetral biedniejszego 
a posady.

Kileman opad się o poręcze fotelu, ręce 
powkładał w kieszenie spodni i patrząc 
drwiąco na stojącego przed: stołem betz- 
roibotfniego majstra, począł kiwać głową 
i cedzić słowo po słowie.

— No, no, nie piraypuszcziałeiin, te pan 
żonaty, ojciec takiej dorodnej cóaki, nie 
mający żadnych środków do życia potra­
fi zabawiać 6'ię w szlachetnego i odrzu­
cać proponowaną mu pracę.

— Pan inżynier mlie przypuSBczak" że 
mnie stać ma saliachebniosc, a ja znów nie 
przypuszczałem, że pan może uflitować 
sśe emeoiiaflinaie nad mnin dioflft szkeda.

Do połowy obcięta
pożyczka z Funduszu Pracy dla Będzina.

Jak w swoim czasie (pisaliśmy, na 
jednem z posiedzeń Rady tkomisaryicz 
nej Będzina omawiana była sprawa 
zaciągnięcia pożyczfci z Futndluiszni 
Prący na ztrradnienie bezrobotnych. 
Referent tej sprawy, kom. Rzeczkow­
ski przedstawił wówczas projelkt ro­
bót1, które miałyby’ być wykonane z 
owej pożyczki. Prócz robót drogo­
wych plan ten obejmował inwestycje 
w rzeźni miejskiej, budowę szkoły w 
Gizichowie oraz roboty kanalizacyj­
ne. Koszt planowanych robót wyno­
sił 851.525 zł. Na posiedzeniu owem 
wniosek o zacdąigmięciu pożyczki iut- 
chwalono.

Obecnie po upływie sześciu tygod­
ni Magistrat został zawiadomiony, 
że miasto otrrzyma pożyczkę, lecz tyl­
ko w wysokości 340 tys. zł. i to na 
raty, gdy spodziewano się, że Fun­
dusz Pracy pożyczy Magistratowi 
przynajmniej około 700 tys. zł.

W związku z tern zakrojony na 
szeroką skalę plan przewidywanych 
robót musi być znacznie zmniejszo­

ny, a co za tern idzie będzie można 
zatrudnić stosunkowo niewielką licz­
bę bezrobotnych, których w mieście 
jest około 2.000.

Sprawę zaciągnięcia przyznanej 
pożyczki omawiano na onegdajszem 

i posiedzeniu Rady komisarycznej i 
postanowiono ją zaciągnąć. Pożyczka 
ta oprocentowana w wysokości 21/2°/o 
w stosunku rocznym, ma być spłaco­
na w ciągu 10 lat. W czasie dyskusji 
stwierdzono, że jest to termin za 
krótki, wobec (Czego należałoby 
wszcząć starania, aby pożyczka była 
udzielona na dłuższy okres czasu.

Za uzyskane z pożyczki fundusze 
mają być przeprowadzone rolbolty ka­
nalizacyjne w centrum miasta, a mia 
nowicie na ulicach Małachowskiego, 
Modrzejewskiej i Sączewskiej. Przy 
robotach zatrudnionych zostanie oko­
ło 250 bezrobotnych. Roboty mają 
ibyć rozpoczęte w najbliższym czasie, 
po ostałeiczmem załatwieniu formalno­
ści związanych z zaciągnięciem po­
życzki.

Nożem w piersi • ••
Postrach Zawiercia przed sądem.

Przed kilku miesiącami mieszkańcy 
Zawiercia poruszenii zostali bestjailslką 
zbrodnią, jakiej dopuścił się 32-łeitn.i 
Leon Kulliis (Zawiercie, Piłsudskiego 25) 
na osobie Zygmunta Karolczyka. Tło 
sprawy przedstawia się następująco:

Peiwinego dnia wieczorem w mieszkaniu 
Michała Wasilka, lokator® Józefa Kairol- 
czyka (Ptasia 10) powstała awantura', 
wszczęta przez Kullisa, zięcia Wasilka. 
Krzyki napadniętego i bitego teścia w 
rodzaju: ,panie gospodarzu*, „p. Karo­
lu ratujcie, Ibo mnie zabijają!“ — posta­
wiły na nogi mieszkańców domu, mię­
dzy iininemi gospodarza domu Józefa Ka- 
rołczyika, który, litując się nad starciem, 
wraz z synem Zygmuntem. udał się na 
miejsce awantury,

Kiedy znaleźli się na korytarzu, nagle 
z mieszkania wybiegł Kulliis i zanim siię 
spostrzegli, podbiegł do Zyigmumita i za­
topił mu nóż w piersi. Ciężko irainny Zy­
gmunt, brocząc obficie krwią upadł, co 
jednak nie uspokoiło rozbestwionego no­
żownika, który zadał mu jeszcze tirizy 
ciosy w pierś, a widząc nadbiegającego 
na pomoe Józefa Karclezylka począł wy­
machiwać nożem, raniąc go w rękę.

Na krzyk rannych nadfeciieilii sąSiedizi, 
co widząc Kulliis wpadł do mieszkania 
Jana Głanowskiego, gdzie zaryglował 
drzwi.

Zawiadomiona o zbrodni policja przy­
była na miejsce wypadku. Tymczasem 
Kulliis zamknąwszy się w mieszkaniu, nie 
cheiał drzwi otworzyć. Dopiero na pię­
ciokrotne wezwanie policji, widząc, że 
jeśllii nie otiwarzy, wywalą drzwi, zmu­
szony był Siię poddiać. Ciężko rannego

większego biedaka odemniie.
— Trzecie tutaj była i prosife za pa­

nem żona.
— A za Jędrniszkieim prosi pięcioro 

drobnych dzieci, chora „vna i jego mat­
ka.

Inżynier by!' p^detnerwiotwatny. Rozu­
mowanie Jarania w chiwliili, kiedy dawał 
mu pracę, zdaniem jego było nie na miej­
scu. Pochyiłił się więc nad papierami i 
odezwał się głosem szorstkim.

— W takim razie nie mamy o czem 
więcej mówić. Nie chce pan pracować 
w łemieszowni, miech pan Czeka, aż sta­
lownia ruszy. Ale to nastąpi Bóg wtie 
kiedy.

— Nie mogę przyjąć tej posady rów­
nież z tego pow odiu, że nie wiiem za co na 
mnie spada taka niespodziewana łaska 
pana inżyniera i za co kara na biednego 
Jędruszka.

— Nie Ibawmy się w rozmowy. Skoń­
czyłem już z panem, możesz więc pan 
odejść — rzelkł zniieicierpilliwiony Kleman 
zabierając się do pracy.

Jairań skłonił 6liię i wyszedł. Na kory­
tarzu spotkaj cały ogonek robotników, 
Czekających na zapis do pracy w lemie- 
scoofwuii. Mtódtzjr, nimd. dośnzał atówmaeżJLbirza zrobić.

Zygmunta. Kairolczyka przeniesiono dio 
mieszkania. Wezwany lekarz dr. Jurkie­
wicz, widząc niebezpieczny stan Karol- 
czyka, polecił niezwłocznie przewieźć 
go do szpiitalla. Następnego dn ia Kairol- 
czyk, ni© odzyskawszy przytomności', 
zmarł.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w So­
snowcu odbyła siię przeciwko niebezpie­
cznemu nożowcowi, rozprawa, która 
ściągnęła na salę dużo ciekawych.

Jak wynikało z przewodu sądowego' 
osik. Kulis ma za sobą bogatą przeszłość 
kryminalną. Dziesięciokrotnie karany za 
kradzieże, cięiźkie uszkodzenie ciała iteL, 
był on postrachem całego miasta i miał 
opiinję awanturnika i nożowca'. Ponadto 
aresztowany i osadzony w więzieniu u- 
rządzał z więźniami i z dozorcami bójki, 
pisał do żony „grypsy“, w których pro­
sił ją. ażeby .udała się do doktora i wzię­
ła świadectwa, że jest chory na piersi, 
epilepsję, jaglicę iłd.

Na rozprawę powołano 20 świadków. 
Oskarżony do winy się nie przyznaj© i 
opowiada jakąś nieprawdopdobną, fan­
tastyczną hisitoirję. Rozprawa trwała ca­
ły dzień i obfitowała w wiele ciekawych 
szczegółów, dotyczących osoby oskarżo­
nego.

Po zbadaniu kifflku Świadków sąjd' na 
wniosek obrony wezwał dswóch lekarzy 
chorób nerwowych w charakterze rze­
czoznawców. Biegli stwierdzili, że oskair- 
żony jest normalny i zdawał sobie spra­
wę z popełnionego czynu.

Wieczorem sąd ogłosił wyrok skazują­
cy Kulisa na 12 lat więzienia.

iwiiiiii miiih—■miiM
Jędiruszka, który powitał go przyjaźnie 
kiiwcując głową.

Jaroń odetchnął z ulgą, jakby mu ka- 
m'eń spadł z 6erca. Był rad z siebie, że 
pracy ofiarowanej mu nie przyjął, bo 
jakże czułby się teraz wiininyrm wobec 
tego biednego crfowiieka, który sita1 'i 
w ogOinku i ni© przeczuwał nawc., ze 
grozi mu utrata zarobku, na który cze­
kał w głodzi© przez tyl© miesięcy.

W domu, kiedy oświadczył żonie, że 
ip(ir&cy nie przyjął, spoitkał się z całą falą 
wymysłów.

■— Ni© chcesz pracować, to idź po pro­
śbie, trutniu jeden, bo ja już nie miaim 
nijakiej rady, jak was żywić. Co ciebie 
obchodzi, JędiruSzek? Dawali ci pracę, to 
było brać, a fabryka sama niech sobie 
załatwia sprawę z Jędr uszkiem.

i— Alle ja ni© załatiwię^sprawy ze swo- 
jetm sumieniem, rozumiesz? Czy ty my- 
śliisz, że Klemiara tak bez powodu, na .two­
je słowa chciail mi. posadę ofiarować?

— A pewnie, prosiłam go przecie.
— No, nie wiedziałem, że ty masz u 

niego takie względy. Czyś ty słyszała 
kiedy, aby on fcumiu co dobrego zrobił?

— Widzisz przecie, że tobie chlcieł do-

nu suiMffli wini ni 
Śniadania, obiady i kolacje 
Chcesz tanio i dobrze zjeść, przychodź 

do 4273

ll BARtJ TEATRALNEGO |
Sosnowiec, ni. Piłsudskiego 2. 

Telef. 7-92.
Kuchnia prowadzona pod kierowni­

ctwem znanego w stolicy, oraz w Za­
głębiu kuchmistrza S. STANIKA. 

UWAGA: Lokal powiększony. 

^=M=#

NAJBLIŻSZE MECZE LTGOWE.
W nadchoidizącą niodzWę odbędą się na» 

stępując® meaze lliigawie:
•w Łctólzi: Ł. K. S. — Leg ja:
w Warszawie: Wairszawiiamka — Pogoń; 
w Knafloowie: Garbarnia — Podgórze i Cra>. 

covia — Ruch.
OTTWARCIE BOISKA K. S. .-SPORT* 

W DĄBROWIE
Dnia 2 lipca odbyło się otwarcie nnwowy- 

budowanego bodsika K. S. „Sportu" na Sit Dą­
browie przy ul. Heroniimiskiiej. Z okazji o- 
twarcia, odbyły się zawody lękikcaitiletyczne, 
ćwiczenia Tow. girom. „SokóF1, koszykówka 
oraz mecz pdlłkii nożnej pomiędzy JŁ S. 
(^port14 a R. Ł S. „Skra" z Dąbrowy, z wy­
nikiem 5:2 dlla Sikry. Wyniki poszczególinyich 
konikiuireinicyj: sikolk w awyż Im. — Gnojdek 
Jerzy 163. II — Juszczyk Konraldi 1(58, III — 
Stirojiniowislki Aleks. 1.53 (wszyscy z Sokoła 
dąbrowskiego); sikok o tyczce: Im. — Graj- 
dek J. 290 Sokół, II — Pająlk Jerzy 260 So­
kół; bieg na przełaj 3.000 m. I m. Porada 
Edward Sokół dąbr., U — Bubel, TTT — 
Ilauperk; koszykówka K. S. Sport; — So­
kół 44:4 dla Sokoła. Zaznaczyć należy, że 
boisko to zostało wybudowane własmemii si­
łami graczy K. S. „Sportu11 oraz sympaty­
ków St. Dąbrowy. Nowopowstałej placówce 
życzymy pomyślnego rozwoju.
PIERWSZA PRÓBA O P.OK W CZELADZI.

W ubiegły wtorek na boisku Sokola na 
Saturnie przeprowadzona została pierwsza 
częściowa próba o P. O. S. na terenie Cze­
ladzi, dio której stanęło 48 osób, w tem 4 
kobiety, oraz 24 mężczyzn, m.iezirzeszoinych. 
Między inmeimi -itairtowailia p. inż. Michalską 
uzyskując oA^iaikę srebrną I stopnia, sędzio­
wie piłkarscy Mandat i Miajcheirczytk, 'którzy 
ubiegallii się oodizmakę srebrną, oraz ojciec 
znanego tekikoaitHety Wailenjiaina Muchy — 
Ignacy, o odznakę złotą. NajimtocJszym za­
wodnikiem byił 14-iletini Goidifrydi Szyszka. 
Pierwszą próbę o P. O. S., która odbyta się 
w obecności, ddegaita ośroóka W. F. z Kato­
wic p. .Szymaiiskiegioi, aibso.wenita C. I. W. F. 
zorganizowali p. Pawelczyk, p. o. naczelnika 
Sokoła i b. ruchliwy działacz sportowy. 
Przygotowanie do głimnwiityki odbywać się 
będzie we wtorki i soboty od godz. 18—18.30 
ma bofaktu, zaś nauka stirzeflamia w soboty o 
godz. 18.30. Kandydaci winni zgłaszać się w 
oznaczonym czasie na boisku.

ZARZĄD SEKCJI MaiYKWKWWĘJ 
S. T. S. „UNJA“

zawiadamia swych członków, że w dniu 7-go 
bjm. na własnym sitialdljoniie o. godz. 18 odbę­
dzie się zebranie sekcji. Uprasza się człon­
ków o bezwzględne przybycie.
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KROHIKA ZAWIERCIA
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X SKARGI BEZROBOTNYCH. Onegdaj 
pjrzeid. biiuirem. pośrednictwa pracy w Za­
wiei ci u zebrało -ię około 400 bearolbioiti- 
nycih, ojców rodziim, składających się od 
4 do 6 osób, aby dowiedzieć się, kiedy 
będą przyjmowani do pracy. Kierownik 
biura ,p. Ogonek oświadczył delegacji, że 
dotychczas Magistrat nie zwrócił się z 
zapotrzebowaniem o luclzi do pracy, na­
tomiast uEkntecamiaaje są w łwuirize tylko 
przyjęcia na wyjazd. Ponieważ ludzie 
obarczeni większą rodziną są już w po­
deszłym wieku, przeto trudno im wyjeż­
dżać z miasta, a pozattem praca w kamie­
niołomach czy przy obwatowywaniu Wi­
sły jest dla nich za ciężka, przeto niiklt z 
obecnych nie reflektował na wyjazd. 
Czterej delegaci bezrobotnych udali się 
przeto do Magistratu, gdzie zostali przy­
jęci przetz zastępcę komisarza p. iBerndita. 
P. Berindt oświadczył delegacji, że spra­
wą przyjęć do robót zajmuje się tylko 
urząd pośrednictwa pracy, gdzie Magi­
strat kieruje zapotrzebowania.

Wśród bezrobotnych, ojców większych 
rodzin, panuje wielkie rozgoryczenie w 
związku z tem, że pomijani są przy przyj 
mowandtu do robót miejskich. Natomiast 
jak wynika z lii stu, nadesłanego przez 
delegatów bezrobotnych do Redakcją do 
pracy przyjmowani są synowie właści­
cieli nieruchomości, gospodarzy, emery­
ci oraz samotni, którzy moglliiiby być skie- 
To wani na wyjazd'.

Skarżący się bezrobotni apelują do 
odipowiedniiich czynników o zrewidowanie 
list przyjęć i danie im możności pracy. 
Ludzie ci wiraż z rodzinami znajdują się 
w straszniej nędzy, bowiem nie otrzymu­
ją ani zasiłków, ani też żadnej pomocy 
ż opiekli społecznej.
X KURS NAUCZYCIELSKI W ZA- 
WIERCIU. W tych daniach zakończony 
został w Zawierciu dwutygodniowy kurs 
programowo - ustrojowy dla nauczycieli 
szkół powszechnych. Kurs ten miał za> 
zadanie zaznajomienie nauczyciellfetrwa w 
pierwszym rzędzie z nowemi programa­
mi o poszczególnych przedmiotach nau­
czania, oraz z nową ustawą o ustroju 
sżkoiłniictwa. W kursie wzięło udział 30 
nauczycieli z powiatu Będzińskiego i 30 
z powiatu Zawierciańskiego. Prelegenta­
mi na kursie byli: p. K. Godziństka — 
prof. sem. naucz, żeńskiego w Sosnowcu 
i p. H. Zahaczewski — inspektor szkol­
ny iw Kozienicach, natomiast kierownic­
two kursu spoczywało w wytrawnych rę­
kach p. T. Kucharczyka, inspektora 
ezkołnego w Zawierciu. Organizacja kur­
su była bardzo dobra. Uczestnicy kursu 
przez usta siwych przedstawicieli złożyli 
podziękowanie władzom szkolnym na 
ręce p. inspektora T. Kucharczyka za u- 
możliiiwienie im zapoznania się z nowemi 
programami, składając równocześnie po­
dziękowanie pp. prelegentom za ich pra­
cę na- kursie, oraz serdeczny i przyja­
cielski stosunek, z jakim odnoszono 6ię 
do .uczestników kursu. W dowód uznania 
dla pp. prelegentów uczestnicy kursu 
złożyli kwotę 10 zł. na bezrobotnych m. 
Zawiercia.

W dniu 3 bm. rozpoczął się drugi taki 
sam kurs, w którym biertze udział rów­
nież nauczycielstwo z powiatów: Będziń­
skiego i Zawierciańskiego w tej samej 
liczbie. Na kursie wykładają di sami, pre­
legenci, którzy pracowali iw pierwszym 
terminie.
X O KONTROLĘ MLEKA. Mieszkańcy 
Zawiercia ekamżą się, że mileko dostarcza­
ne do miasta pozostawia wiele do życze­
nia. Jest ono zazwyczaj rozcieńczone wo­
dą i jako takie ma niewielką wartość 
odżywczą. Pożądaną byłaby jakaś kon­
trola dostarczanego mleka, a jakość je­
go napewnoby się poprawiła.
X Z S. M. P. Nawiązując do uroczystości 
„Święta Morza” w Zawierciu nadmienić 
należy, iż wykonawcami rusałek, które 
wypadły bardzo ładnie, były druichny ze 
S. M. P. Dalej SMP. żeńskiej i męskiej 
brało czynny udział w „Święcie Morza1', 
a przedewszystkiem druichny, które za­
jęły się sprzedażą wianków.

KU CZCI WYNALAZCY MASZYNY DO PISANIA
W Wiedinilu wmuirowamo tablicę pamiątkową dlla uczczenia Piotra Mititenhofena, wyna­
lazcy maszyny do pisania, której praktyczna użyteczność jest jiuż dżilś niezastąpiona 

i bez której tempo życia współczesnego byłoby nie do pomyślenia.

5ISLG0SP0DARCZE
O ulgowe świadectwa przemysłowe.

Izba przemysłowo-handlówa w Łodzi 
,pad jęła kroki w sprawie przedłużenia do 
końca roku bież, ważności okólnika Mi­
nisterstwa Skarbu z dnia 22.XII ulb. r. 
przewidującego ułatwienia w cenie świa­
dectw przemysłowych w związku z akcją 
zwalczania bezrobocia. Uwzględnienie 
tego postulatu pozwoliłoby — zdaniem 
Izby łódzkiej — szeregowi przedsię­
biorstw przemysłowych na podjęcie prób 
w kierunku zwiększenia swego staniu za­
trudnienia, bez równoczesnego narażania 
się na trudy do kalkulowania wydatków

RUCH BUDOWLANY.
Jednym z przykładów ujemnych sku­

tków słabości fiiinainsowej naszego prze­
mysłu, która nie jest wzmacniana przez 
dopływ kapitałów z zewnątrz, jest budo­
wnictwo. Gdyby przemysł dysponował 
większemi kapitałami — mógłby budo­
wać na własny rachunek i sprzedawać 
gotowe objekty. Wpłynęłoby to niewąt­
pliwie na ożywienie ruchu budowłamiego. 
Dla przeciętnego bowiem człowieka, dys­
ponującego pewnym kapitałem, angażo­
wanie tego kapitału w budowanie na 
własny rachunek, połączone jest z całym 
szeregiem wątpliwości . Nie jest on nigdy 
pewien, czy nie będzie zmuszony do prze 
kroczenia preffiiminowanej sumy, czy wy­

■khhihsmmm Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­

SŁOWICACH spędzono od dnia 27-VI do 3 
b.m., woiłóiw 64, bulhai 96, krów 425, jałó­
wek 67, cieląt 304 razem 2282 szt zwierząt. 
Płacono w dniu 3 bm, za 1 kg. żywej wagi 
nierogacizny od, 0.90 do 1.30 zł.

DRUGA SERJA BILETÓW SKARBOWYCH 
Zgodnie z rozporządzeniem ministra skarbu, 
poczynając od środy dnia 5 liipaa br., przy­
puszczane będą do obiegu biliety skairboiwe 
serji II. z 5- i 6-miesięcznemii terminami płat­
ności w odcinkach po 100, 500, 1.000 i 10.000 
złotych, ogółem dó wysokości 125 mfljonów 
złotych. Oprocentowanie biletów slkambo- 
wych serji II, wynosić będizie dlla baletów zwych serji U, wynosić będizae dlla baletów z 
5-maestięcznrym terminem płatności 4.50, dla 
biletów zaś z 6-miesięcznym terminem płat­
ności 6% w stosunku rocznym. — Odsetki 
płatne 'będą zgóry przez potrącanie old! war­
tości imiennej baletów. Sprzedaż biletów 
skarbowych odbywać się będzie w oddzia­
łach Banku Polskiego. Biliety sikairbowe serji 
U. wykupywane będą bez żadnych ograni­
czeń i bez żadnych potrąceń w okresie 6 
miesięcy od daty płatności w oddtziaile Ban­
ku Pollslkiego, oraz innych uprawnionych do 
tego okresu, aż do czasu przedawnienia, bi­
lety skarbowe wykupywane będą wyłącznie 
przez kasę. I. urzędu skarbowego w War­
szawie.

UPROSZCZENIA PIRZY WNOSZENIU O- 
PŁAT NA RZECZ FUNDUSZU PRACY. W 
wymiiiku starań orgamliizacyj gospodarczych, 
Kasy Chorych upoważnione zostały w za­
kresie opłat na Fundusz Pracy do zwalnia­
nia. od obowiązku składania załączników do 
deklaracyj w tych wypadkach, gdy treść 
tych załączników, zawarta już jest w doku­
mentach, stanowiąc yeh podstawę wyirataru 

laktadietk na rzecz ubezpieczenia chorobowe­
go. Regulamin przewiduje ponadto upraw­
nienie Kais chorych dlo zwalniania od obo­
wiązku składania deklaracyj o obliczeniu 
<dtaKdanemu ttatoikowii Kaw eho-, 

z tytułu dopłaty do wyższej kategorji 
świadectw przemysłowych.

Aktualność powyższego postulatu Izba 
łódzka uzasadniła również okolicznością, 
iż akcja złagodzenia bezrobocia na zasa­
dzie świadczeń „Funduszu Pracy11, oka­
zała się, o ile idzie o rok bieżący, czę­
ściowo spóźniona, wobec czego tern wię­
kszej wagi nabiera sprawa wykanzysta- 
nia dodatkowej możliwości zatrudnienia 
bezrobotnych przez przy jmowanie ich do 
warsztatów pracy przemysłowej.

kończony objekt istotnie odpowiadać bę­
dzie jego nadziejom i wymaganiom i tp. 
ZnaCznem uproszczeniem tych proble­
mów byłoby, gdyby np. refllektant n& 
'własny dumek mógł wybierać między 
gotowymi objektamiii, wybudowanymi na 
własny rachunek przez przemysł. W o- 
becnyich warunkach nie nalleży jednak 
oczekiwać, by ten kierunek pracy prze­
mysłowej mógł przybrać szersze rozmia­
ry. Stoją tu bowiem na przesżkodzie nie- 
tytllko brak kapitałów własnych, lecz irów 
nieiż niewyjaśnione zapotrzebowaniie 
klienteli, zbyt indywidualne upodobania 
budiująiftyich i związane z tem duże ryzy­
ko finansowe.

rych wymierza składki na rzecz ubezpiecze­
nia chorobowego zapamocą miesięcznych na­
kazów płatniczych. W ten sposób zbędne są 
dwie odrębne deklamacje (dla opłat praco- 
dlawców i opłat pracowników), a wystarczy 
jedna deklaracja, której wzór został już 
•opracowany przez kasy chorych. W obu wy­
padkach zaiimteresowaine przedisuębfcirsdrwa 
winny zwrócić się do Kasy Chorych o zwol­
nienie z obowiązku składania list płacy lub 
deklairacyj.

Naotgół istnieje tenedlencja do wprowadze­
nia daleko idących uproszczeń, mających na 
celni umilknięcie uciążliwych i zbędnych for- 
malmoeci, kłopotliwych i kosatoiwmych zwła- 
szcza w większych zakładach pracy.

WYSTAWA LNIARSKA W WILNIE. W 
dniu 26 sierpnia do 10 września rb. w Wil­
nie na terenie Tapgów Północnych będteie 
urządzona wystawa tatarska. Jest to pierw­
sza tego nolAŹaiju imprezn w Polsce. Wysta­
wa ma obejmować 5 działów: i) naukowy, 
który przedstawi stan l>adaii nad. włóknem 
oraz wyniki doświadczeń nad. upnaiwą i prze­
róbką, 2) uprawy lnu, obejmie poikatz prac 
od siewów aiż do młocki i czyszczenia na­
sion, 3) przeróbki llnu, obejmie wyprawę 
słomy na włókno, 4) (dział techniki lnianej, 
przędżienie i tkactwo samodziałowe i fa- 
brycznie, wyrób sieci i tjg,, wreszcie 5) pod 
haistem „wszystko ze tau obejmie wyroby 
ze lniu (konfekcja męska i damska, gaiłam- 
tenja, worki i płachty, bielizna, sznury i 
szpagat, namioty i tp.).

RO7JBUDOWA POLSKIEJ FIjOTY HAN­
DLOWEJ. Ministerstwo komunikacji przy­
stąpiło do ireailizacji projektu rozbudowy 
pollisikięj floty handiloweij i pasażerskiej. O- 
becnie podjęte zostały prace nad wybudlowa- 
niem dwóch statków hamdiliowych, pr zezna- 
czelnych dila ikomuiniiikaęji z pointami zachod­
niej Europy. Statki te wyposażone będą w 
nowoczesne chłodnie i iinine urządzenia tech-
miaznia. Nowe statki handlowe nowiakscsą

liczibę okrętów pofcktej floty handlowej da 
53. Drwa nowe statki w żegludze pasażer­
skiej oddane zostaną do utrzymania komu­
nikacji między Polską a Ameryką. Oddanie 
do użytku obu pólskich stattów nastąpi w 
pierwszych miesiącach roiku przyszłego.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dnia 5 Ililpca.

Dewizy: Belgja 124.75. Głdlańsk 175.85. Ho- 
ilamdija 558.90. Londyn 29.90—29.05. Nowy Jork 
6j63. Paryż 35.09. Szwajcanja 172.18. Wło­
chy 47.30.

Obroty dewizami mniej niż średnie, ten. 
dencja niejednoilifa. Spadek kursu dewiz na 
Nowy Jork, a jeszcze bardziej na Londyn. 
Dollair w obrotadh prywatnych 6.55, rubel 
złoty 4.87, dóiliar złoty 9.25, gram czystego zło 

międzybankowych; de- 
I, w obrotach prywait-

dencja niejednolita. Spadek kunw dewiz na

(Dolar w < ___
złoty 4.617, dolar 
ta 5.9244. W obrotach 
wizy na Berlin 211.50, w obrotach prywat­
nych banknoty niemieckie 210.50, w obro­
tach prywatnych funty angielskie 30.00.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 38.00; 7 proc. poż. stabiiliiizaićyjina 48.50— 
46.63; 4 proc, państw, poż. premjorwa drta- 
rowa 47.00—46.75; 5 proc, koniwersyjna 45.50.

Akcje: Bank Poliski 75.50; Lilpop 9.60; Sta 
rachowiice 8.85.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagom Warszawa, 

w handlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych. Kursy ustalone na podstawie cen gieł­
dowych.

Żyto I standard 700 g-1 od 21.50 do 22.50. 
Żyto II standard 687 g-il bez obrotów. Psze- 
niica czerwona jara sizkliiislta 775 g-il 40.00— 
41.00. Pszenica jedmofliita 742 g-1 39.00—40.00. 
Pszenica zbierana 751 g-1 38.00—39.00. Owieis 
jednolity 468 g-il 17.00—18.00. Owies zbiera­
ny 458 g-fl 15.50—16.50. Jęczmień na kaszę 
18.50—19.00. Mąka pszenna gat. pierwszy 
45% „luksusowa'1 60.00—65.00. Mąka pszenna 
gat. pierwszy 65% 55.00--60.00. Mąka psizen- 
na gat. drugi 20% po ,JliuiksuiSi0iwej“ 50.00— 
55.00. Mąka pszenna gat. trzeci „poślednia1' 
25.00—35.00. Mąlka żytnia pytlowa gait. I 
65—55% 36.00—37.00. Mąka żytnia sitkowa 
gaf. U po 55% 27.00—28.00. Mąka razowa 
95% 27.00—28.00.

Rady praktyczne.
WYWABIANIE PLAM Z BIELIZNY 

STOŁOWEJ.
Splamioną wurniem czerwonem łub owoco- 

wem zanurzyć możliwie najprędzej w gorą­
cem mleku, a potem wyprać w czystej wo- 
dlziie. Z wina czerwonego pllamy usuwa się 
>też czystym spirytusem, aile jeżeli przedtem 
czyściliśmy je wodą to spirytus już nic nie 
ipoimoże.

Można też użyć chlorku, ale oHtirożinie: na 
dwie łyżeczki wiody wziąć jedną łyżeczkę u- 
gotowaniego chlorku, namoczyć w tym roz­
tworze plamę, a gdy zmilknie włożyć bieliznę 
do zimnej wody ma pairę godzin.

ODŚWIEŻANIE CZARNYCH SPÓDNIC.
Naciąga się je na nienakrytą deskę do pra 

sowiaimia, szczotkuje czarną kawą aJlbo wodą 
salimiialkową, zawsze w jędrnym kierunku i 
wyciera siię czystym ręcznikiem. Następnie 
wyciąga siię porządnie na desce, którą sta­
wia siię pionowo, aby spódnica scihła. Celem 
usunięcia świecenia się materiału, wysie­
dziane imiiejtee szczotkuje się, maczając 
szczotkę w aiępłej wodzie z octem i wilgot­
ną jeszcze prasować wciąż w jedlną stronę.

CZYSZCZENIE CERAT I LINOLEUM.
Liirtaleuirru i cenatę najlepiej czyścić mle- 

ikiem, przez co zachowują swój pierwotny 
poiłyśk.

CZYSZCZENIE PERSKICH DYWANÓW.
Przygotowuje etię na-rtępuijący płyn: mały 

kawałek mydła żółciowego roagotowtuje się 
w dwóch Mitrach wody miękkiej, , najlepiej 
deszczowej, a gdy mydło się .rozpuści, dodać 
dwie łyżiki saimitaku. Po stainammem wytrze- 
pamiu, odkurzeniu i wyszczotikowaniiu dływa- 
niu, szczotkuje się go zimnym płynem, naj­
pierw miiejlica jaśniejsze. Szczotkować nale­
ży w jedną stronę. Potem czystą gąbiką lub 
miękką szmatką, zmoczoną w zimnej wo­
dzie, usuwa się poizoisitaią pianę i ręcznikiem 
wyciera do sucha. MARTA

I,,—.—....
Na iilnutraicji lwizej słynny bokser niemieck 
Stahmelliing i jego narzeczona znana artystka

CHtaiaw Aauw Cudna.

SKUTECZNA RECEPTA
Lekarz wizytuje pacjentkę.
— Widzę, że czuje się pani już znacznie 

lepiej, i wygląd się poprawili.
— A to dlatego, doktorze, iiż stosuję się 

ściśle do przestrogi naklejonej na flaszce z 
lekarstwem.

— Może pokażc mi pain ten przepis.
— „Flaszkę należy dobrze zakorkować1*.
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polski
KONFISKATA „DZWONU 

NIEDZIELNEGO".
Djecezjafłnry organ „Aikeji Katolidkfe|j“ w 

Krakowie „Dzwoni Niedrziiefliny" uiległ ostat­
nio konffeikaide z powodu airtt ytkiuJu poświę­
conego wypadkom w mteleckietm i rzeszow- 
fikiem.
WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA 

W GDYNI.
W dlniu 5 hm. popoiłiudoiiu przyjechała do 

Gdymi wycieczka z Morawskiej Ostrawy w 
(Jicizbiie około iO0 osób. Wycieczka zorgani­
zowana została przez Tow. połsko-czecthosło- 
waakie w Morawskiej Ostrawie. Kienowna- 
ikiem jej jest prezes Towarzystwa p. dir. No­
wotny. W skład wycieczki wchodzi również 
bunmistnz miasta z Moiraiwisikdej Ostrawy, o- 
raz poseł na sejm p. Jan Prokop. Gości na 
dworcu powitał specjalny komitet z p. mec. 
Jain.idk.iim na czole. W pierwszym dinaiu poby­
tu uczestnicy wycieczki zwiedzili imiasito, w 
drugim pert i uirządizeinia portowe, w trze­
cim zaś dniu i. zn. 5 hm. udali się statkiem 
Żagliugi Poteknej na Hed. Następnie wyciecz­
ka" odjechała z Gdyni w idlafliszą drogą, celem 
zwiedzenia Bydgoszczy, Torumiiia, Poznania 
i Katowic.

SKARGA O ZWROT OBRAZU 
MATEJKI.

Znany w Warstzaiwie Jerzy Kowailewsfci 
pożyczył od niejakiego Aleksego Kuźmtienikn 
sumę 5000 złotych, na zabezpieczenie tej po­
życzki p. Kowalewski wydał weksel z ter- 
iniinem płatności w dniu 10 maja rb. Na za- 
pewnrienłe, że weksel ten będrae zapłacony, 
p. Kowalewski zostawił do dyspozycji wie­
rzyciela cenny obraz peindala Jana Matejki 
pod nazwą „Jan Kazimierz na Bielanach podt- 
czas rfjóżairu Krakowa”. Obraz Matejki, war­
tości kiilkud®iesię<ciu tysięcy złotych, znajdo­
wał się w mieszkaniu matka dłużnika p. Bro­
nisławy Kowalewskiej. P. Kowalewska wy­
dała okazicielowi weksla zobowiązania, że 
nikomu innemu obrazu tego dlo czasu zapła­
cenia należności nie powierzy. Weksel po­
szedł do protestu i, gdy p. Kuźmienko zgło­
sił się do p. Bronisławy Kowalewskiej po od­
biór obrazu, usłyszał, iż syn w międzyczasie 
obraz sprzedał i wobec tego zmuszona była, 
wbrew przyjętemu na się zobowiązaniu, cen­
ny ten zabytek sztoki oddać. Kuźmienko, 
nie mogąic oitirzymać należności, złożył skaT- 
gę do prokuratora sądu.

PRZED SENSACYJNYM 
PROCESEM POLITYCZNYM.

• W najMiiiż-zym czasie przed, sądlem okrę­
gowym we Lwowie roapocznae się sensacyj­
ny proces polityczny przeciwko znanym 
'działaczom narodowym pp. dir. Władysławo­
wi Świńskiemu, mjr. Adamowi Maciclińskie- 
mu, red. Tadeuszowi Ullanowsikiemu i irn. Jak 
wiadomo w dniu 19 marca b jt. nastąpiły . we 
Lwowie rewizje i aireisztowania wśród' licz­
nych przywódców i działaczy obozu narodo­
wego. Aresztowano wówczas naczelnego re­
daktora „Kuirjera Lwowskiego" dra Włady­
sława Świrskieigo, przewodniczącego Dzielni­
cowego Komitetu Młodych red., dra Klaiudjiu- 
sza Hrabyka, prezesa Lwowskiej Konferen­
cji Akademickiej mgr. Adama Maciełińsflae- 
go, redaktora .JKumjena Lwowskiego" Tade­
usza Ulanowsikieigo oraz działaczy i członków 
obozu narodowego pp. Alfreda Skubiejskie- 
eo, Mairjana Zajączyoskiego, Michała Bialo- 
fcaza, Kazimierza Helda, Romana Giżyńskie- 
go i Zdzisława świetlika. Do śledztwa prze­
ciw wymienionym dołączono również spra­
wy b. wiceprezesa Młodzieży Wazetóhpod- 
®kiej i kierownika Ruchu Młodych we Lwo­
wie mgr. Stanisława Skrzypka. Pierwszych 
dkiesięiaiu zostało osadzonych w lwowislkiem 
J^aiehiiu karmem, gdzie wszyscy spędzili 
bhsiko 4 tygodnie. Więzienie opuścili tuż

Sąd w Jouainvilllie rozpatrywał w 
tych dniach sprawę szympansa „Pie- 
ro‘‘, oskarżonego przez towarzystwo 
filmowe o zerwanie umowy, z drugiej 
zaś strony właściciel małpy domaga 
się wypłacenia należnych mu 1800 
franków.

Wśród licznie zebranej publiczno­
ści, zapełniającej sa)lę sądową ,JPie- 
ro‘‘ cieszył się ogólną sympatją, 
zwłaszcza wielce przychylnie usposo­
bił dlań wszystkich pewien incydent.

CLAUDE AYELINE

<? ____
(na Quai des Oufevres już od roku, 

ki era v ąpaidła ina Mfi nowtea, która zaidaiiwiła -wsay- 
rtkneh. Pan Regnaró, 8zcf naszej brygady, został 
miauowany naczelnym dyrektorem wydiziału po- 
liięji śledczej, Zlag Fryderyik Belot przyjął noanilna- 

Już przdtem zdiztrwiło nas 
bawi®o, iż tego włośnie lata wziął trzymńęsięazny 
uirlcip. 1 fumaczył to przemęczeniem. Gdy powrócił 
opalony i w świetnej formte, iniie mogliśmy zrozu­
mieć, że opuszcza służbę czynną, dla której dotych­
czas gotowy był do tyłu poświęceń. Proszę zważyć, 
że nowe jy8’° funkcje były szczególnie odłpowrie- 
dizialue. Ale wyobrażać sobie Fryderyka Belot, sie­
dzącego PJ^Y biurku — było niemożliwością! Po- 
wiiinszow.alit-Jiiwy mu, jakgdybyśmy składali kondo- 
lenicję; dziękował matm z uśmiechem. Tego wieczo­
ra, zaproszony przez niego na obiad, nie mogłem 
ukryć zdumieinia:

— Porzucasz nas!
Belot wybuchną! śmiechem.
— Jakto — zawołał — zostaję przełożonym 

was wszystkich, a ty sądzisz, że was porzucam? — 
Udawał, że mi grozi: — Zobaczycie, że was nie 
porzucę! Poprosi u potrzeba md było trochę więcej 
spoknuu. czesroś hardzieli szacownego, czuję, że ete

przefri świętami Wiełlkiejnocy. Akt oskarże­
nia zarzuca działaczom narodowym przestęp­
stwa z pair. 1<6 K. K., według którego grozi 
im kara do 10 lat więzienia. Proces ten bu- 

zainteresowanie w kołach poitii-dzi ogromne 
tycznych.

PROCES GORGONOWEJ W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM.

Do dtaugiej izby kannej Sądu Najwyższe­
go w Warszawie wpłynęły akta sprawy Ri­
ty GoiTgonowej, która werdyktem sądu przy­
sięgłych w Krakowie uznana została winną 
zabójstwa 6. p. Lusi Zairemlbianki i skazana 
na 6 lat więzienia. Akta procesu Gongono- 
wej zostały przekazane Sąljowi Najwyższe­
mu w związku ze złożeniem przez obrońców 
skazanej skargi kasacyjnej. W skardze tej, 
obejmującej 20 stron pisma maszynowego, 
obrońcy domagają się uchylenia wyroku i

przekazania sprawy do ponownego rozpa­
trzenia. Prezes drugiej izby kannej, Rzy- 
mipwi-lki, po zapoznaniu siię z treścią skargi 
kasacyjnej!, piizydizidlił sprawę jednemu z 
sędiziiótw dio referatu, poiczem zostanie wy­
znaczony tenmin rozprawy, która prawdo- 
,po(dbbn.ie odbędzie się na jesieni.

CIEMNOTA I OKRUCIEŃSTWO.
We wsi Ijubińsk pod Tudhoflą przed dzie­

sięciu mniej więcej laty dostała obłędu mło­
da dziewczyna, Hulda Bena, córka miesz­
kańca tej wsi. Okrutni rodzice uwięzili cór­
kę w dlornu, a (przez ostatnie pięć lait trzy- 
maild ją zamkniętą w cHiewie, obok świń. 
Nieszczęśliwa dziewczyna utraciła zupełnie 
mowę. Mięśnie jej zamarły, tak, że nietyilko 
mie może się poruszać, aie nawet wyprosto­
wać. Znaleziono ją na brudnej słomie w 
stanie zupełnej bezwładności. Wyrodnymi 
rodzicami zajęła snę pdlteja.

Inwazja krabów w Polsce.
BMSBSSBZ Chin zawędrowały do Europy.

Dużą sensację w sferach nauko­
wych wywołała wnadomośc o inwiajzji 
na polskie rzeki (krabów wełnisterę- 
■kich, ipochodizącydh z Chin. Od szere­
gu miesięcy nasze stacje doświad­
czalne otrzymują okazy krabów zło­
wionych w rzekach ipodśkiidh. Na 
wiosnę rolku ubieigłego złowiono w 
starem łożysku Noteci w okolicach 
Drawfeika pierwszy halki okaz, druigi 
zaś okaz złowiono w kilka miesięcy 
■później na Wiślte pod Włocławkiem. 
Pierwsze złowione oikaizy świadczą o 
tent, że inwazja krabów już się roz­
poczęła i że należy się spodziewać 
masowego pojawienia się ich na na­
szych wodach w najbliższym czasie.

Kraby wełniisteręflde, nazwane talk 
ze wtzględfu na pokrycie kończyn weł­
nistym nalotem, ipocŁodizą z Chin. Ga 
tumek ten jest również właściwy wo­
dom Jaiponjii, ale najbardziej jedlnafk- 
że jest rozjpowstzedhniony w chińskich 
wodach przybrzeżnych i w wodach 
słodkich płynąjcycth i stojących. Krab 
wełnisteręki wchodzi dość wysoko 
do rzek. Znane są wypadki połowu 
krabów w rzece Yanig Tse Kiang w 
odległości 1300 km. od ujściia.

W Eurropie kiralb wełnisteręki zo­
stał najpierw znaleziony w Niem­
czech. W ciągu dziesięciu lale Gorałby

przedostały się do szeregu rzek nie- 
miedkich. Połowy jego tam mają cha­
rakter masowy i jeśt on użytkowany 
do celów konsuimicji i dla wyrobu 
specjalnej mączki.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, kirab wełnisteręki zawędro­
wał do Niemiec razem z wodą bala­
stową stahków handlowych. W wodzie 
tej niejednokrotnie Stwierdzono obec 
ność fonm młodocianych najrozmait­
szych wodlnycfli zwierząt egzotycz­
nych. Jak szybko krab ten rozmnaża 
się świadczy fakt, że w jeziorze Fo- 
gel w Niemczech złowiono w r. 1929 
60 sztuk krabów, zaś w .2 lata później 
już 2831 sztuk.

Do Polski krab zawędrował więc 
z Niemiec. Najpierw inwazja krabów 
zaczęła się w rzekach Pomorza i Po­
znańskiego. Sfery rybackie z dużym 
niepokojem śledzą wszystkie objawy 
tej inwazji. Kraby bowiem wyrzą­
dzają wielkie szkody w rybołóstwie. 
niszcząc sieci, wyjadając przynęty i 
zastawne ryby. Jedyną pociechą jest 
fakt, że ktraby te są jadallne i kon­
sumpcja ich w krajach nadmorskich 
jest bardzo rozpowszechniona. Bę­
dziemy więc wkrótce zajadali pol­
skie kraby.

Szympans przed sądem
z zaufaniem rzucił się przewodniczącemu na szyję.

IkitÓry wydarzył się jeszcze przed roz- 
poczęciem rozprawy sądowej. Szym­
pans w charakterze oskarżonego czuł 
się wyraźnie nieswoje, okazywał 
wielkie podniecenie, w chwili zaś 
wejścia sądu na 6alę z lękliwym pis­
kiem rzucił się przewodniczącemu na 
szyję, jakgdyby szukając u niego o- 
pieki i zmiłowania.

Adwokat, występujący w obronie 
małpy, w krótkiej acz treściwej prze­
mowie etairał eię dowieść sądowi, iż

starzeję.
Całe jego zachowanie przeczyło tym słowom; 

nigdy jeszcze nie widziałem go talk żywym i mło­
dym.

— Ustępuję z pola walki — ciągnął. — Będę 
kierował i obserwował zdaleka.

— A jednak dotychczas śmiałeś się zaiwsze 
z tych, którzy tylko obserwują — odnzekłem.

Belot odpowiedział obojętnie.
— Daj mi święty spokój.
Jeden z największych gburów w brygadlzie, 

Chieambaiud, zwany przez swe niezbyt interesują­
ce ofiiairy „wściekłym policjantem", ujmował zwię­
źle poglądy Brygady Specjalnej na tę sprawę:

— Oklapł.
Stoczyliśmy z nim kilka dysput dość namięt­

nych i — z jego strony V— dość ordynarnych. Ja 
bowiem wciąż miałem dó mego oijca chrzestnego 
najzupełniejsze zaufanie.

Minęło kilka tygodni, Fryderyk Belot otwierał 
oficjalnie ślediztwa i wyznaczał tych pośród nas, 
których uważał za najbardziej nadających się do 
prowadzenia danej sprawy. Potem zamykiił się 
w swym gabinecie, pozostawiając prawie zawsze 
staremu Triinrjuot, swemu sekretarzowi — który był 
jeszcze sekretarzem Regnard a — troskę o badanie 
oskarżonych. Każdego ranka przyjmował tylko 
•diwu lub trzech inspektorów, którzy prowadzali 
szczególnie ciężkie sprawy. Długo naradzał się 
z nimi i udzielał im wskazówek, które wprawiały 
ich w osłupienie. Przypominam sobie, jak pe««ego 
dnia podszedł do mnie Chicamibaud po takiej wi­
zycie. Ten dwustofuntowy kolos miiai wygląd tak 
zgnębiony, że nieomaJ «hciało mi sie śmiać.

„(klient‘‘ jego nie jest winien zerwa­
nia umowy, gdyż był zmuszony do 
'tego kroku przez niewypełnienie ze 
strony reżysera warunków kontrak­
tu. Wedłutg kontraktu szympans obo­
wiązany był w czasie nakręcania fil­
mu -wleźć na palmę kokosową. Jak 
się okazało podczas seansów, kokos 
zastąpiono zwykłą palmą. Zaraz po 
■pierwszych próbach „Piero“ odmó­
wił posłuszeństwa, gdyż setki, pozo­
stałe po odciętych gałęziach, dotkli­
wie poraniły mu łapy. Odtąd wszel­
kie wysiłki reżysera w celu skłonie­
nia szympansa do wdrafpania się na 
wierzchołek zaimprowizowanej pal­
my kokosowej spełzły na niczem.

Sąd po krótkiej naradzie zadecy­
dował odroczyć sprawę na dni kilka 
i postanowił odbyć na miejscu, t. j. 
w atellier filmowem wizję, która za­
decyduje kto winien: „Piero“, czy 
reżyser.

m. k.

SS CIEKAWE
SZKOŁY ZAKONNE W HISZPANJL

W związku z zamykaniem przez rząd hisz­
pański stzkół zakonnych, pismo „Inforrma- 
oiioinics1" [jwidkuje nasitiępuijąee wzezogóły: Za­
kład naiutkowy Pijarów pod wezwaniem iw. 
Antoniego wychowuje około 1.200 uczniów 
uiboigiah rodziców zupełnie darmo. Z pośród 
tej lliczby ókoto 130 uczniiów korzysta z 
darmowych oib.iadów u tychże zakoniniilków. 
Pismo zai-ltanawia się na«di tem, (detkąd się uda 
i co ma począć z sobą ten zastęp bardzo u- 
bogiiej młodizietży i czy państwo potrafi się 
z»ioipiekov, ać uiią itiaik, jak to było dioitychczas. 
Czy państwo będizie mogło maikairmić za> 
,py całe głodnych dtzieci, któremi się opie­
kowały lldaisiztary? Odlpowieidź pisma rwypaldia 
,[x?symiistyczma.

ILOŚĆ WETERANÓW 
W ST. ZJEDN.

,Jtew Yorik Herailld“ stwierfdlza, że w Sta­
nach Zjednoczonych w r. 1919 było zareije- 
stirowainyah weteranów 26.000, w ir. 1932 jet?t 
325.000. U nais talk rośnie Liczba inwalidów 
wojennych i byłych legionistów.

RUBENS NA SPRZEDAŻ.
W Wiedniu będzie w tych dniach do ku­

pienia na dobrowolnej licytacji obraz Ru- 
bemisa „Mars i Wernera”. Nałletży on dio serji 
malioiwiildtał, wykonanych przez mistmza diia 
Mairji de Medńci. Przed fcillkiu łaty naibył go 
z gaflieirjń lorda Chuinahiilia za 25.000 funtów 
sizteinlinigów wiedeński zbieracz dlzieł sztuki 
Mietihike.

ttwynaliia okazis!
Dzieła techniczne pier­

wszorzędnych autorów w 
różnych językach okazyj­
nie sprzeda za bezcen

Księgarnia Ludowa
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego Nr. 7.
4394

— Postaw mi dwa piwa, a powiem ci wszystka 
Spełniłem jego prośbę, wiedziąc zgóry, co usły­

szę. Gnuby mój towarzysz wypił oba kufle jeden 
po drugim, a potem spojrzał na mnie dirobnemi, 
świdru jąceimi oczkami.

— Muszę cię przeprosić — oświadczył. — Dro­
go mnie to Kosztuje, ale trudno: muszę. Belot jesi 
najwspanialszym z asów, a ja jestem idjota.

Wyciągnął do mnie olbrzymią łapę o kwadra­
towych palcach i nieomal zmiażdżył mi dłoń.

W istocie nigdy rezultaty pracy Brygady Spec­
jalnej nie były taik znakomite, jak od czasu, gdy 
Belot stanął na jej czele. Co się mnie tyczy, nie wi­
dywałem mego chrzestnego ojca niemal zupełnie. 
Teraz, gdy stałe przebywał na Quaii des Orfevres, 
nie odwiedzałem go już w domu i zadowalałem się 
spotkaniami w biurze, ilekroć mnie wzywał. Był 
w takich chwilach najlepszym moim przewodni­
kiem i wychodziłem od niego zawsze pokrzepiony 
na duchu. Kiedy jednak zdarzyło mi się spotkać 
z nim na korytarzu, starałem się nie podchodzić do 
■niiego, pewnego razu bowiem odsunął mnie gwał­
townie. Poznawaliśmy go teraz lepiej, od czasu, 
gdy prowadził bardziej regularne życie; i weszło 
w ziwyczaj nazywać go „samotnikiem".

• Niech pan wiięc sobie wyobrazi, jakie zdumie­
nie mnie ojKitnowało, gdy po p/ótom roku tego no- 
węgo życia Belot wezwał mnie pewnego dnia do 
guiiw.netu, by innie przedstawić pewnej pięknej, 
ezrtirtio ubranej, młodej damie. Dokoła miej unosił 
się dyskretny^ zapach perfum fiołkowych. Niskim 
głosem, w kitonym czuło się pewne zażenowanie,

D. c. s-
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CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo- 
dtniejiszy zakątek Pod­
biła, Pieniny, Park Na­
rodowy, Tirzy korony, 
Dunajec, łódki. Zamó­
wienia przyjmuje pen 
sjoniat „Kuirptólówfca". 

4449

WISŁA 
Nowootwairty pensjo­
nat „Marysieńka'1, sło 
neczne pokoje, balko­
ny, kuchnia pierwszo­
rzędna. Inżynierowi 
Stempkowska. 4095

TRUSKAWIEC
Ziemiański pensjonat 
.JRmałka“. Centrum. 
Prowadzi zeszłoroczny 
Zarząd „Krysi". Ceny 
kryzysowe. 4400

„WILLA HELA" 
w Korb Lelowie pod Pil 
skiem poczta Jeleśnia, 
poleca pokoje z utrzy­
maniem. Kuchnia war 
szewska, ceny niskie.

4565

ZAKOPAINE
Jasizczórówika pensjo­
nat „Jarczysiko1* obok 
radioaktywnych cliieplii- 
cowych kąpieli. Poko­
je z utrzymaniem. — 
Ceny niskie. 4446
WlISł+A-CIESZYŃSKA 

pensjonat „Montana" 
poleca słoneczne poiko 
je z utrzymaniem. — 
Przyjmuje pod opiekę 
dzieci od 10 lat 4424

LANCKORONA
Pensjonat „Wrzos“ — 
przepięknie położony 

wśród Hasów szpilko­
wych, pokoje słonecz­
ne z balkonami, taras 
dio leżakowania, ła­
zienka, radljo, siatków 
ka, kuchnia wykwin- 
na, ceny nidkie. Zgło­
szenia w miejscu, te­
lefon 5. 4169

Ff T7 D N T“ czwartek 6 FTipna f9T5 rdkW. !%?. 1B4.

Na rfworcu, w wiellkiem mieście, przed odjazdem mMIzieży na wywczasy letnie.

„OUMPJADA" Sosno 
wiec, Piłsudskiego 2> 
(obok tunelu). 42+

WAŻNE DLA PAN 
NA LATO!!!

Kapelusze plażowe pló 
ciemne, kierpce zako­
piańskie w wielkim 
wyborze poleca -

Magazyn Mód 
„WIKTORJA“

Sosnowiec. 3-go Maja 
Nr. 12.3. Wykonujemy 
wszelkie roboty z po­

wierzonych maiterja- 
!ów. Ceny niskie!

4189
BALONIKI

20 litrowe podłużne w 
koszach pio 2 zŁ szlufka 
poleca skład apteczny 
M. Rajner — Sosno­
wiec. 4429

MU TENISOWE!!
Nowe naciągi, pan to 
fle, piłki, oraz wsizel 
kie artykuły sportowi 
poleca najkorzystnie 
Składnica S|«rtowa •

ŻEGIESTÓW 
pensjonat „Zorza" — 
bez poprzedniego zgło 
jzeniia przytkoiuje 5 zł. 
dziennie. Wykwintna 
kuchnia. 4451

TRUSKAWIEC
Zulejka najtańszy poi 
ski pensjonat pokoje 
wspólne z •uitrzym.a- 
niem od 7 zł. od oso­
by. 4425

«c

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!

, ZOŁTA KONTRABANDA
Sensacyjny dramat w roli głównej LEO MALONEY.

TRUSKAWIEC.
Pen.sjo.nat „Ostoja” — 
własność Sadowskiego 
pod zairządem Felicji 
Wą.sowiczowej, poleca 
słoneczne pokoje wikt 
djetetyczny, ceny u- 
miarkoiwane. 4096

ZAKOPANE — Żyw- 
czańśkie „B<rfiw«deir‘‘— 
pęnisijotnait munowamy, 
wśród, łąk, 12 minniit 
od cemitirum, pokoje 
słoneczne — wdkt zdińo 
wy, ceny iprzysrtępne, 
od 10 czerwicą pod za­
rządem nowęj właści­
cielki K. Tabeia/u. Te­
lefon 736. 4448

M U * 

dawniej
Kino-Teatr

„Udziałowy”

II DJABEŁ
z ROD-LA-ROCQUE w roli tytułowej.

NAJPOPULARNIEJ­
SZA 3V ZAGŁĘBIU 

RESTAURACJA 
pod firmą „Gastrono- 
iui|ja'\ Sosnowiec, uffl. 
Krzywa Nr. 1 rozpo­
czyna z dniem dizisiej- 
szym wydawać gorące 
zakąski po cenach 40 
groszy za jedną por­
cję. Obiady z trzech 
dlań zł. 1.20. Poliecając 
się łaskawej pamięci 
Szamownej Kłńjeniteli 
pożarta je Miistrz sztu- 
kilkuilitoflimej — Ry­
szard Szczerek. 4427

RADJO-POGOTOWli 
warsztaty montażowe 
i stacja dlo ładowani:* 
akumulatorów termi 
mowo i tanio uskuiteci 
nia J. Witkowski, So 
łanowiec, Orfa 10a. - 
Tel. 4-86. Od godzin’ 
18—43 i od 15—19. 
_________________ 42V.

MYDŁO 
„KREM LEŚNY" 

usuwa piegi, opaleni 
znę, plamy wątrobia 
ne, wągry, liszaje, ws 
bielą i wygładza cerę 
Do nabycia w Sklfl 
dzie Aptecznym 

„UNTTAS" 
Sosnowiec, Piłsudskie 
go 24 (za tunelem).

4tR'
LECZNICA 

chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 41’1

PROSZEK

/"USUWA NAJUP0RCZYW52Y

BÓL GŁOWY
MIGRENĄ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,

ATłlli
1914'] hlliwl

Paryska moda kąpielowa.

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

CENY MIEJSC OD 25 GROSZY.

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM1 „

PRAWO MIŁOŚCI”
Film zaczerpnięty z prawdziwego życia.
-------------------------------------------------------------------------------------------------------

n „CZARCI WĄWÓZ” 
w roli gł. MILTON SILS.

UWAGA! W aazonie letnim sprzedawane będą w dnie powszednie do 
godz. 6.30, a w niedzielę i święta do god*. 5-ej bilety po 25 groszy.

GRYPĘ , P,R ZEZiĘBIENIĄ 
BÓLEiARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
Żądajcie oryginalnych proszków

z//KOGUTKIEM"

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Dziś i dni następne 2 najnowsze filmy produkcji 1933-34 
I film wytw. Paramounfu p. t.

DEMON WIELKIEGO MIASTA
II film wytwórni Metro Goldwym p. t.

ICH DOLE I NIEDOLE
z FLIPEM i FLAPEM.

Zwracamy uwagę, iż mimo podwójnego programu obydwa filmy są 
pierwszorzędne.

lEGPMi
ZGUBISZ TYLKCT*<|

■ZTTkfctSZEDZIf--’

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 
i PRACE

1
ROŻNE

OFICEROWIE 
REZERWY!

Mundury, czapki, pa­
sy, dystynkcje majta­
nie j: Ł. Censor, Kra­
ków, ul. Szewska 18.— 
Cenniki bezpłatnie.

4419

Przepłacacie!!! 
gdzieindziej rakiety 
tenisowe, naciągi. Na j 
taniej i duży wybó- 
artykułów sportowych 
tylko w „STADIO­
NIE” Sosnowiec, K*' 
ŚCTELNA 6. 40'=''
WAPNO STANIAŁO 

w kawałkach i laso­
wane Józef Paludń- 
ski, Sosnowiec-Środ ul> 
teł. 12-67. 33'3

ZDOLNEGO 
fryzjera męskiego — 
Ipnzyjimę zaraz. Zyg­
munt Korzeniowski — 
Żywiec .12. Zgłoszenia 
iłiisitowine. 4444

NA TERENIE 
Sosnowca — Katowic 
— Krakowa poszukuję 
terminu u rzeźnilka łub 
w Krakowskim u o- 
grodmiilka. Stnzemdeszy 
ce Magazynowa 12 — 
W iitkowski._____  4416

DO WYNAJĘCIA 
po cetnacih barldzo ni­
skich mieszkania w 
do wolnej ilości, miej­
scowość letnicza, lasy, 
rzeka, plaża. Komuni­
kacja baindizo dogodna. 
Maczki obok diworca. 
Zgłoszenia do dozorcy 
domin p. Otrębslkiego— 
listy pod aldlres: A. O- 
tręfoki — Pilica. 4445

NA WAKACJE 
piękny, luksusowy a- 
panait fotograficzny. do 
sprzedania okazyjnie 
b. itaniio. światło 4,5.— 
Rozmiar 9fxpl2. Wia- 
domość w Adimimistna- 
ciji „Kuirjera Zachod­
niego". 4442

KURSY SZOFERÓW 
I MOTOCYKLISTÓW 
St. Konopki, Sosno­
wiec, Promyka 3. Za­
pisy na nowy kurs.

3540

ENERGICZNE 
i inteliigenrbne osoby, 
zapewniony był do 
1.000 zł. miesięcznie. 
Informacji udiziela — 
T-wo Bankowe w 
Grodnie przy ul. Ho- 
owera 9.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

hTAJUPORCZyWSZe
BÓŁ1 CfcOWT

USUWA

KUPIE DOMEK 
Ollkusz Czarna Góra. 
Oferty „Kunjer Zacho - 
.dttui‘* dla R. 4450

FABRYKA CHEM - FARMACEUTYCZNA 
<ĄP. KOWALSKI. WARSZAWA

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 .— 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

gg płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt- 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska.SOSNOWIEC. acja. Pieskiego 4. Tel. 73. _________Dąbrowa, ul. Krótko 11. Tel. 202, - Zawiercie. 3-go Maja 27.

WYJEŻDŻAJĄCYM 
NA WYWCZASY 

radzimy odwiedzić 
zaopatrzyć się w Apa­
raty i Przybory foto­
graficzne w firmie: — 
Pierwszy Zakład Qp- 
tyczmy
OPTYK FEISENSTEIN 
Będizin, Małachowskie 
go 6 — dom Benesz- 
ków (obok Kasy Cho­
rych). 4281

TAPICER 
Poleca otomany, ko­
zetki, materaoe, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 4200

r

i

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
5 grosze za 1 wyra/.

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez gm. Dlii 
żec, kartę redukcyjna 
i kartę meldunkową— 
zgubił Jam Grzanka.

4450

LOKALE
■UBHDOnmMnB

MIESZKANIE
4 pokojowe 2 pokojo­
we i 1 pokój z kuch­
nią z -wygodami do 
wynajęcia — Prosta 12 

4452
BE?

UAjLffszy 
lanołirwwy 
_ PUDCR OLĄ OUKiDzidzi

z KOaUTKItM

n

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznei przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

NA SEZON LETNI ■■■■agkMMMMBMMMMBMMMMWMBaBMllWiBIB-gl ..
Poleca się duży wybór kiełbas 
żywiecko - turystycznych, 
suchych po 3 zł. za 1 kg. 
Towar pierwszego gatunku. — 

JOZEF KOSS i S-ka 
Sp. z ogr. odp. 4426 

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 14. 
HURTOWO ODLICZA SIĘ 10%,

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaidem koaatająi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zL
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Z« kaądy wyr.. dodątkowy dopUca »ją po5g>.
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